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GAZETA LWOWSKAi

W joi odjtf nadainnl* o godilała  o - r q  po południ* i  wyjątkiem niudsU l i dni 
d«rl%ee»tyoh.

iSumer pojedyńozy kontuj*. w miojguu 1 n i  prowino/1 5 0  l m l .  ( 0 5  t . )
B u ru  R l a k c y i  i  adnun lsU . r 1 o l .  P odw ale  8 . — ikzpedycyu miejscowa 

I .am o'. Uzarnieokiego 18. Pojedyncze inumera do nabycie w Ekapedyeyi. ni.
Oaarnieckiago 18, w R eklam ie P rasow e), C norąiezyzna 7, w trafikach i biurach 
dsienników. — JJ jty  kalety franku wad,

Eeklamaoye otwarte wolne od opłaty..nonto P. E . 0 . N r. 141.690.
Telefon Bedakoyl Nr. 198. — Telefon A dm iniitreoyi 73,
P re n u m e ra ta  mleygcowa t 

roeanie . , , 108 — K (75 Mk. SO f.)
półroczni* . . 54'— „ (87 ,  80 „)
dwierórooanie . 87’— „ (18 . 9 0  .)
m ieńfjsn ie  . . 9 '— .  (6 .  80 )

Za dostaw; 8 K. (8 Mk. 10 f.) nuMięomi*,

P r tn n m e r a u  > p m j y l k ą i
rooznir . , ,  . , 180'— K (84
półrocznie . , . . 60 — ,  (48
cwierórocanie . . , 80'— .  ‘81
ndesijosnie, . , 10'— .  ( 7

Mk.)

H prsew odnli naukow y 1 li te rn e n i1-, dodatek miesięczny otrzymają tylkc m i  
i półroczni abonenci „(łaynty Lwowskiej" aa połowę rccznej prenumeraty tj. o t K (43 Mk.) 

■ Przew odnik*  osobno prennmeiowaay kosztuje 180 E. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów n-te iy  przesyłać do Radakcyi ,Prz« rod_iikr pod 

adresem: Lwów, ul, W ałowi Nr. 81, 1. piętro (nad meuminLin).

0 . ny  o g ło s z e ń  (anonsów): Wiersz nonpar 7 łamowy iub jago miejsce 80 h. 
(56 fen.), tabela jozny i liozbowy 1 K. ,70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal 
(81 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po i  E. 60 h. (1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunii ety 
4 E . (8 Mk. 80 f.), ae wiersz 4 łamowy lub jago miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 E . (70 f.), tabelaryczne 1 liczbowe 
po 1 E . 80 h. (84 fen.) ze wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejzuu.

Wszystkie ogłoszenie przyjmuje Adminlstracya „Oazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 8., w goazinaoh od 8—8 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Ohorątc yzna 7,

Lwów, dnia 6 marca.C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Generalny Delegat Brządu przeniósł 
koncepistów Namiesuuatwa Jana Onmielow- 
skiego x Biuoiowa do Krosin, a Wtadysła- 
wa Potysa te Lwowa do Pilzna

Na mocy § 7 a ustawy x dn:a 6 maja 
1869 Dx. u. p. D r./66 zakazuje aię rozsze- 
naii>  i a  galicyjakim obetarte adwimietra- 
TjiyiL wychodzących w Morawskiej Osi ru 

W5T czasopism Slą/rak (wydawany pnez Jo
zefa Koid nic) i lesohner Tolksbots, unab- 
hómggt Orgm,

kurażem oubiera się tym czesopiłutom 
na powyizzym obetarte debit pocztowy.

Pm gdyum  Namiestnictwa.

Z  ( r o n t ó w .
((•■unikat 

**rszawskj6H *zta0« ieiornio|0
2 dnia 6 marca 1930,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Atak nieprzyjacielski w okolicy jetiora Wa- 
ron został odparty. Da odeinku poleskim 
ataki bolszewieaie ponowiły się, przyottm 
stwierdzono udział nowej 167 aywityi bol- 
etewiciuej. W kilku mie^seowodeiasłi oddzia
ły nasze przes-ły uo kcnu ucyi.

K r c n t  w o ł y ń s k i  i p o d o l s k i :  Obu- 
etronua akcyi wywiadowcza,

W tastgpstwie^szeia sataju g«nerkinego: 
JKmhw (i pUAownik.

W j i c i .

Watą się losy lastyeh granic. Da 
Wschodzie ustala je cwyeięski oręi, cudów 
dokazując w ręku Żiłmerzi polskiego, Więc 
zaufać moiem, ii wbije on stupy graniczne 
iitm, gdzie ich wymaga interes Ojczyzny

Chwieją się stale wagi silniej na Za
chodzie. Sprawę granic Polski od tej stro
ny rzuciła wola kongresu w Saint Germaia 
na fale plebiscytu. Lud Warmii, Prus Z«- 
ehoanich, Górnego Siązka, Ziemi Cieszyć - 
skisj, Spiszu i Orawy, ma sam oświadczyć, 
zali aaleieć pragnie do Macierzy, ozy tez do 
jej nieprzyjaciół.

Gdybyi dozwolono istotnie wypowie
dzieć aię stanowezej woli ludu!

Niestety, jesieze nie rozpoczął się ple
biscyt, a jui widzimy? jak uueko praktyka 
odbiegła od idealnej teoryi, Gwałt i terror, 
wykonywany pnez naszych wrogów, jjrozi 
niebezpieczeństwem, ie ludowi pilskiemu 
ziem waponuianyeli przemoc zaknebluje 
usta, te do głosu dopuszczone będą przede- 
wszystkisui wrogie Polsce żywioły lub zdiaj- 
oy, ety tet ob^ amuceni.

Niemcy i Oxeai poruszyli wszystkie 
spręiyay i nie przebierają w środkach, by 
plebiscyt obrócić na swą korzyść. Niestety 
zaś dotyeborieowe wystąpienia komisyi koa
licyjne, w Oieeayńskiem wzmacniają uzasa
dnioną obawę. Zidaje się być rzeczą pew,*ą, 
ie zdani pozostaniemy znowu na samych 
siebie.

Tui niertz widziano Polskę w podo
bnych polot m.ach, Zawsze jed.sk, spojrza
wszy pravd«e, choćby jak gem ie,, wscay, 
wydobywała z siebie sit poddostataiem, by 
zakusom stawić eaoło, nieprzyjaciół pokonać. 
Nie zapót.o jtszcie i tym razem, byle uie 
zwlekać, byle zrozumieć, ie to waika roz
strzygająca o całej prayszłosci; byle .w 
zwartych szeregaeb stanąć do niej i wolą 
niezłomną od ,prx C zamach na nasze p^awa,

Nie wolno nam bez pomocy pozosta
wić ziomków na terenach plebiscytowych 
i nie wolno półśrodkami działając, łudzić 
siebie, ie ezyni - ę ,  co czynić nileiy. Trze

ba wytęienia całej energii, tak, jak ją wy- 
tęiyli jui wrogowie, łakomi nowej gra- 
bieiy.

Sami xaś nie zdajemy sobie sprawy, 
ile sit jest w nas — tyiko je poruszyć, sko
jarzyć, tylko wyprowadzić na pole, a wypro
wadzać nie jak hufce Weneiów, przetarte 
w duszy wixyą klęski, jeno jak one zastę
pcy pod wodzą Chrobrych i Jagiełłów pe- 
wnośe.ą zwycięstwa siejące postrach. Trzeba 
dostarczyć akcyi tak bogatego aparatu wal
ki, ieby o jego rozmiary i wszecnstionnuóć 
rozbiły się wszelkie zapędy siły i podstępu,

Po całej ziemi polskiej nieeh pojd^ 
wici. Mąi, oiy niewiasta, starzec ozy dzie
cię — niech się nikt nie uchyla, Niechaj 
grody i sioła staną do rycerskiego apelu, 
kaidy dom niechaj okaie się warownią idei 
narodowej — nietylko kaidy dom, każdy 
warstat pracy, kiida zogniskowana ostoja 
rąk twórczych, ety tei umęsłów.

Bowiem bracia iasi, których plebiscyt 
wydał na pastwę ucisku i gwa&ców, winni 
mieć przeświadczenie, ie walczą; nu sami, 
ie w w>lce tej cały raród jes; z nimi, ie 
wszystkie środki, jakie ów naród pomada, 
będą im oddana do rozporządzenia, bj mo- 
gu przetrwać, wytrwać i w ntgrodę boha
terskiej niezłomności powrócić na Ojczyzny 
toio.

Pomoe ta zakrojona być musi nL ol
brzymie rozmiary, jeśli cel ma osiągnąć. 
Dotychczasowa okazałs się xa skąpą i dla 
tego głos feta podnosi się, nawołując: Spiesz
cie x ratunkiem, aby sprawa była wygrana, 
a wygrać ;ą musimy i moiemy, jeóii nie 
poskąpimy trudu i ofiarności, by przez prty 
garnięcie ziem naszych na Zachodzie, pod- 
łoiyc granitowe podwaliny pod przyszłość 
Polski.

Redakcya Dnw. — Bedak:ya Dsien- 
nika Lodowego — fiedakeya Onwety Codzien
nej — Bedascya Qasdy Lwowskiej — Be- 
dakeya Gasety Porannej i Wiecsornej — Bs- 
dakoya Kuryera Lwotakugo — Bed^keya 
Nowej Poiski — Bcda-cja Placówki — Be- 
dakoya Słowa Polskiego — Bsuakcya Try
buny Polsiiiej — Bcdancya Wieku Nowego. 

*
Odezwa nasza wymaga krót] tego uzu

pełnienia. Pragniemy, by w akcyi plebiscy
towej wzięły czynny udział wszystkie domy

polskie, by wszystkie rodziny stauęły w zgo
dnym ordynku w obronie ziem polskich. 
Zainteresowanie się powszechne całego kra
ju zapewni zwycięstwo, a braciom naszym 
na Slązku, Mazurach, Warmii, Spisiui Ora
wie, (loda w czasie walki otuohy i sił do 
wytrwania.

Bedakcya nasza z całą gotowością po
dejmuje się pośrednictwa w sprawie tzk bar
dzo ogół ('ilski obchodzącej i w speeyaluej 
rubryce zapisywać będzie wszystkie domy 
polskie, które pośpioeze z ofiarą, bodij naj
skromniejszą na znak, te interesują się lo
sem xiem na plebiseyt ekafauych.

Skoro agitaeya bezpośrednia obejmie 
nr jszersze kręgi, wówćzas spoin i się cel, do 
którego wszyscy dąiyny.

Uniwersytet lwowski.
Uniweis.-tet i«owsir,i otr-ym1. wreszcie 

godne fomiesteienie. Dobijał się o nie od 
lat szeregu, jako o jeden z kardynaltych wa
runków swego rozwoju, Biąd austryaeki 
przyrzekał, przewlekał, at przyszła katastro- 
ia aziejowa i zmiotła z widowni obcą władzę, 

Jestto jednym, z najpiękniejszyjł> ry
sów młodej pańatworości ciszej, te zale
dwie Rzeczpospolitą wskrzeszono, nie zwle
kając, wśród najpilniejszych tadań wypisała 
oni troskę o wiedzę i oświatę. Stare Wszech
nice polskie powołane na nowo do tycia a 
nie skąpi im wypoaaienia B^ąd Polski. 
Więc tek i lwowski, najuyassa Uczelnia pie
czołowitości tego Bządfe otrzymała obecnie 
dowód wymowny. Uwzgiędmono b it długich 
wahali, o co prosiła, Zrozumiano, czego rząd 
obcy arozumieć nie ehciał, bo nie aaleiało 
mu na tein. Nawet nie praguał może, aoy 
stąd zbyt wiele światła rozchodziło się po 
kraju, aby Uniwersytetem prowiucyj zacho
dnich wyrastał ped bokiem rywal niebez
pieczny. J&śii mimo tego obie nasze Am en 
Matros, krakowska i Iwowskc, tak wysokie 
zadęty stanowisko, tyle chluby przysporzyły 
nauce polskiej, było to przedewszystkiem 
własną uL zasługą i niemało trudności mia
ły do pokonania, by cel ów osiągnąć. .

MARYA KAZECKA. 7)

LISTY UD 1ESSER.
.1'yiu 'którzy i i ;  miłują 
a ii.- innym ".

(Oiągadalszy).

l i s t  ł

Oto wieść upragniona, sachwj ca mnie 
w najwyi.xym stopniu. Piuski następcę tronu, 
ma właśnie odwiedzić Lwów, Potem odpły
w a ze swoim sztabem do Obili, .ateby tam 
naśladować małpy i ptaki.

Dostaję się nie bez trudu na dworzec, 
pragnąc się ubawić puioramą najśmieszniej- 
siyvb zuarzeń.

Prusacy dziś wyglądają jak stabarwna 
wystawa owoców. Melony, pomidory, banany, 

‘eytryny i pieprz turecki najtywszegc szkar
łatu. To wszystko tłoczy się przy wejściu. 
Panna Amelia jest zmęczona, Ona wogóle 
od urodzenia jsst xmęesw«a.

Mnie się nudzi, więc się przysuwam do 
Murka i mówię mu

— Panie Murku — p«n jest Kmohoun.
Murek przeraiony.
— Oo to jest?

— Tc jest najwięksi* głupstwo, jakie 
mogę tylko kiedykolwiek komu powiedzieć.

— Ale jeszcze klisze szczegóły?
— To jest duka osoba z krwawej 

gwiazdy.
Panna Amelia jest znów wdzięczą i 

gibka i stara się mówić głesem wnikającym 
do serca. Ject to natura szezodne daną ja, 
psina i bogats, która jest w stanie w swej 
wspaniałomyślności uszczęśliwić ludzi nawet 
wbrew ich woli. Naprzykład Mur^n, Mówi 
jak lubi ćmy, które latają naokoło światła, 
całe, długi- wieczory, mówi coś podobnego 
i o duszach kobiecych, Ale ja jej haniebnie 
prierywsm — bo u eg t jui o tern nic po 
wiedziano! Kobieta jui nie miała duszy, 
potem miała duszę z koronek, (Napoleon), 
potem miała duszę z asbestu, (rfassermau), 
a wszystzo tc są bajki marynarskie, Jeszcze 
najwięcej prawdy ma w sobie powiedzenie 
Tama.

Zbiiia się do nas oułowiek, nieskoń
czenie zabawny, zbiiia się krokiem leniwym, 
z wyraiem twarzy znuicnym i oderwanym,

Jest dziennikarxem.
Próbował pracować ns róinyeh polach, 

s kiedy wszj_vkie xa*> dly, rzuoił się na 
dziennikarstwo, zgoła nie znając ortogri.fi,,

Gd lat trzech jest zaczepi nym 
w Prawdsie, a poniewai jeet widnym od 
przekonań, jutro moie równie dobne wisieć 
w kaidym innnyra dzienniku, albowiem

papier uiywsny na gazety we wszy tkici 
,est jednakowy, Jest przystojny i ma ezczę- 
ś«ę do kobiet, wskutek czego ject zarozu
miałym

— Jak się pau ma?
— Nis mam się wcale — odpowiada 

pogardliwie.
— Niech się yaa Uk nie gniewa, u-i- 

wet na Aldeearanie, witają się ludzie z sobą 
w ten uprzejmy sposób. A jak się ma 96 
pańskich narzeczonych ?

— Jai 96? — oyło przedtem 40,
— To było przed Botem Narodzeniem-- 

a teraz jeat witesień,
— Nie przypuszczałem, te pani się tak 

interesuje mojemi narzeczonemi.
— Owszem — xn im wszystkie. Jedna 

wygląda jak puma — ta ma ślicznego psao 
Luizie się patrzą na psa — ona to bierze 
do siebie, więc jest łagodna, Dicg* pisze 
w i e i k i e d y  pat wy,ietdza ze Lwowa, pi
sze jeden rano, a drugi wieczorem, zażywa 
to. jak pigułki. Jest blondynką o bardzo 
bladych oczach (musię ją duktadnie o-re .lic 
ieby ktoś nie myślał broń Boit, i t  to ja).

Bano pisie:

Dzień dobry i
I marzy mi się wiosna w rozkwicie 
I kwiatów barwny tłok,
I wracający ty, moje tycie,
I zzczęścia słoty rok.

Pau nie wraca, wobec oiego ona wie
czorem pisze, ale jui po przeczytaniu .Marzy
ciela* Reymonta.

DobranocI — kwiecie róiany.
Obróć się ozrm chcesz do ściany.
Dobranoc!

Trzecia nosi zielony Koetyam i wyglą
da na damę od witryolu. Ta jesz groz ią. 
A jedna była nawet ładno, ale ta wyszła 
zam ąi.

— Nie miałem tu być właściwie — 
przerywa dziennikarz - - byłem proszony na 
posiedzenie do jednej wielkiej damy — 
księinej.

— Alei.,, wszystkie marzenia, niosły 
pana właśnie tutaj — c pan absolutnie nie 
mota być na posiedzeniu u takiej księiuej, 
która jest zarazem wielką damą.

Ale oto następca tronu. Jest gładki, 
czysty, okrągły, ostrzyiony i świecący, jak 
deserowy talerz.

Melony i banany stoją wyprostowane 
i nieruchome. Są takie jacyś cywilni dygni
tarze. Oi zgiuają się r  pół ukłonach, Któr/eh 
doskonałość można dopiero ocenić z drugiej 
strony.

(Oiaf dnlo.f nutąpi),



Przedstawiliśmy niedawno n* tem Liiej- 
eeu niezmiernie przykre stosunki, z którymi 
od szeregu lat walezyć muńsł Uniwersytet 
lwowski, gnietdiąc się w gruaehu bliekim 
miny, a na domiar za azczupłym — tak, te 
ezęść tylko młodzieży mogła korzystać x wy
kładów, Zaapelowano do Biąlu Pohkieyo 
i Bząd nie pozostał głaehym ns rozpaczliwe 
wałsuie. Zdarzyło się zad szczęśliwie, te prze
wrót wywołamy upadkiem Austryi dopomógł 
do przyzoania Uniwersytetowi odpowiednie
go przybytku be* nadmiernych wkładów, 
jakimi niepodobna by dzisiaj obciąUć skarbn 
Państwa, Uto bowiem następuje likwidacya 
Wyd iału krajowego, tego surrgatu własnego 
rządu, zbytecznego dziś, skoro mamy istotnie 
Biąd własny Tem samem wielki gmach, 
abndowacy dla pc mieszczenia Bej mm i Wydzia
łu sianie pustką WJj rzewidywaniu, te to na
stąpi, opinia powszechna odram przyznec-zyta 
Omach sejmowy Uniwersytetowi, a Biąd 
przychylił «ię do trafnego wyboru.

Tai więc Uniwersytet nssi nie będzie 
w przyszłości skazany na duezenie się w cia
snocie, podającej w powątpiewanie owocność 
jego pedagogicznej pracy. Młodzież będzie 
mogła nareszcie w pełnej swej liczbie ko
rzystać z wykładów, a pracownie naukowe 
uzyskają moiność należytego funkcjonowania, 

I zaprawdę, godniejszego następcy 
Sejmu, Wydział krajowy nie mógł zaaleźć, 
Tu gdzie kuła się przez Ut szereg patryoty- 
cina myśl polska, gdzie toczyły s ę walki 
o wszystkie najżywotniejsze interesy kraju — 
zasiądzie wiedia. by bronić zrozumienia dla 
piękna i dobra, a to są podstawy każdej 
mąthei polityki i to najwyższy interes nie- 
tylko Polski, lecz wogóle ludzkości,

Btądopi Polekiemu dauk i wdzięczność 
za to, te rozstiygnięeiem położył kres nie
doli Uniwersytetu lwowskiego!' Lamą przej
muje ta jego be&ewolencya nas, którzy z 
bliska i co dnia patrzyliśmy na pasowanie 
się tak czcigodnej Uczelni z niemożliwymi 
warunkami, grożącymi katastrofą; dumą 
przejmuje nas myśl, te w akcie, o którym 
tu mowa, znalazło znffw odblask gorące umi
łowanie prawdziwej, idealnie pojętej kultury, 
przez przodków nam pnekazase.

Ważne narady w Warszawie.
Łotewskie biuro informacyjne w War

szawie komunikuje: Łotewska delegacja w 
Polece otrzymała dnia 4 b. m. oepe^zę z za- 
w.adomiemem, te delegacja łotewska, w skład 
której wehodią: wiceminister spraw wewnę
trznych Kieranis, wiceminister spraw woj
skowych pułk. Leiminsch i dyrektor depar
tamentu polityczno dyplomatycznego mimst-r 
epraw zagranicznych Beja wjjsdzie dnia 3 
b, m. z Rygi do Warrżawy. Przyjaida łotew
skiej delegacji pokojowej spodziewają się 
w Wcrszawie w piątek lub sobotę.

Kttryer Wfarrsatoski donosi, te poieł 
rumuński p. Lorescu otrzymzł ty mciasowe 
upoważnienie reprezentowania Rumunii na 
konferencji w Warszawie. Po przebiera 
obrad p. Loiescu z Biąd-m Polskim laltżeć 
będzie czy do Wamawy pitybędzie apeeyal- 
na deiegacya rumuńska,

Kg. lózef Panaś, Dziekan W. P. S7>

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy),
4 lip  ca. Ponieważ w 5 p. p. niema 

kapelana, (ks. Żytkiewicz’ jest przy 6 bata- 
lioaie względnie 8 bat. 1 p. p.), wczoraj 
więc w nocy udałem się do tego pułku.

Pozycje matem bardzo dobrze, bo to 
gą dawne pozycye 3 p. p., jednak w nocy 
nie mogłem się m<mo silnego światła księ
życa zoryentować w sytuaeyi, tak zmień ły 
cały wygląd tej okolicy rossyjskie granaty. 
Kaplica zaraz w pierwszym dniu ogni' hu
raganowego została rozniesiona na strzępy, 
Kawsłki pięknie rzeźbionych belek leizłjn 
w odległości kilkuset kroków. Cmentarz 
zrujnowany doszczętnie; granaty wykopały 
tu olbrzymie doły, roirsuciwssy dookoła 
ciała nieboszczyków i krzyże. Ziemianka ko
mendy pułku stoi cała, Jedynie dawny po
koik kapelana zrcjaowany wskutek wybuchu 
granatu, który uderzył w sąsiednią zie
miankę.

Z brzaekiem dnia zabrałem się do za
opatrzenia rannych i pogrzebu nieboszczy
ków. Szczególnie to ostatnie było bardzo 
trndne do przeprowadzenia, gdyż kule kara
binowe szły tak gęsto, ie trudno bjło wy-

\

Sejm  w a ln y .
Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpo

częto odczytaniem interpelacji, między in- 
nemi interpelacji posła F i c h n y  w spra 
wie stosunków, psn»jących na Pomorzu 
i postępowania władz administracyjnych b. 
dzielnicy pruskiej.

W  obronie episkopatu,
Przed przystąpieniem do porządku 

dziennego zabrał głos arcy b. Teodor owi e  z 
w sprawie zarzutów, podniesionych prseeiw 
episkopatowi polskiemu, które jednak nie 
zostały uzasadnione przez posła oskarżyciela, 
W szczególaośu odpiera zarzut austryackości 
biskupów małopolskich i moskalofilstwn bi
skupa Łosińskiego.

Dodatki dla emerytów.
Porządek dzienny rozpoczęła sprawa 

podwyższenia dodatku drotyżnianego dla 
emerytów, wdów i sierót po nidh: ma ou 
wynosić 40—500 proc. pobieranych dotąd 
emerytur, stosownie do tego, czy wedle 
ustawy austryackiej pobierali niżej 400 ko
ron lub więcej aż do 3000 koron, a wedle 
UBtawy rossyjskiej do 2000 marek, wzglę
dnie ponad 2000 marek.

Sprawozdawca p Godel r  uzasadnia 
rezolucyę, wzywającą Bząi do wyrównania 
szkód, wynikłych z relacyi marek do koro
ny emerytom, i przedłożenia wniosku, wpro
wadzającego odrębny wymiar dodatków dro- 
iyżuianych dla sierót ze specyalnem uwzglę
dnieniem emerytowanych nauczy ci li i nau
czycielek, oraz dla wdów i sierot po niCD, 
podwyższając normę wypłat w stosunm do 
pobieranej ostanio przez męża płacy wzglę
dnie emerytury, tudzież wstawienia do 
budżetu odpowiedniego funduszu zapomogo
wego dla wysłużonych nauczycieli i nau
czycielek prywatnych szkół elementarnych 
i średnich.

Poseł S m u l i k o w s k i  oświadczył się 
za odesłaniem projektu z powrotem do Ko
misji budżetowej, gdyż projekt jest niewy
starczający i w tym duchu wnosi odpowie
dnią rezolucję.

Poseł ks. D a c h o w e k i  wzywa Mini
sterstwo b. dzielniey pruskiej do udzielenia 
wydatnej pomocy emerytom Polakom i do 
przedstawieni a jak najrjcnlej natawy, regu
lującej ich pobory.

P. T a b a e z y ń s k i  występuje z obro 
. ą  rentierówki domaga się podwyższenia 
ustawowego dodatku drożyżniatego.

Wiceminister skarbu W e i n f e l d  za
znacza, tf. Państwo niema prawnego ebo- 
wiązka przychodzenia z pomocą emerytom, 
a tylko moralne. Proponowane podwyż-senia 
prz ji poasczegć nych postów obciążą Państwo 
wydatkiem 40 milionów. Zanim Biąd wy
stąpi z projektem, regulującym pcńory eme
rytalne, noleiy zadowolić się obecnem ztła- 
twieniem sprawy.

Ks. u&dej  zwraca uwagę na wyso
kie pretensje niektórych emerytów,

Sprawozdawca Głodek oświadcz* się 
przeciw wszystkim wniesionym poprawkom 

W głosowaniu odrzucono wszystkie 
poprawki i przyjęto ustawę w diufiem czy
taniu. Potem przyjęto rezolucyę komisji i

stawić nawet nos z ziemianki Koło godzity 
10 uderzył granat w ziemiankę, w któ ej 
znajdowała się contrah telefoniczna 5 p. p. 
i nr t ił odrazu dziewięciu telefonistów. Po
dobny wypadek zdarzył się wczoraj, gdy 
grsnat trafił w ziemiankę, kryjącą w eóbie 
p nkt opatrunkowy. Ogień rossyjaki jest tik 
Silny, żs od wybuchu granatów i szrapnelt 
dym i błotnista kurzawa zakrywa całą oko
licę. Fontanny błota, ziemi i piasku powsta
jące przy wybuchu granatów osiągają olbrzy
mią wysokość kilk&dtiesięciu metrów. Wobec 
potęgi i grozy tych wysłanników śmierci 
wydaje się maleńkim nietylko człowiek, lecz 
nawet potężne stuletnie sosny, które tuzina
mi rozlatują się na drzazgi. Czasem grana
ty płatają figle. Koło ziemianki komendy 
pułku stał ciężki powóz, którego nie zdo
łano wywieść presd nastaniem huraganowe
go ognia. W moich ociaoh eksplozja gra
natu oberwała równiutko tylne koła razem 
z budą i wyrzuciła na pobliską sosnę, przy- 
czem przód powozu nawet się z miejsca nie 
poruszył. Naturalnie przed takim kuferkiem 
niema żadnej osłony,

Nasze oddziały dostały rozkaz przepro
wadzić kontratak na Polską Górę. Wisczo- 
rem rozpoczęły się przygotowania do kontr
ataku. Do ziem anki pułkowej przybył major 
Wyrwa, który miał prowadzić atak, aby się 
naradzić z komendantem pułku podpał*. 
Biibeckim. Telefonem przychodzą rozkazy 
od Piłsudskiego i z Komendy Legionów.

Koto godz’ny 10 front uspokoił się 
prawie zupełnie. Przy pomocy iołnierzj po
chowałem kilku niebosiesyków, a później 
układłem się na siemi pad ścianą siemianki,

pp. Smulikowskiego. Tabzszyńskiego i La
chowskiego — wreszcie p r z y j ę t o  ustzwę 
w trzeeiem czytani o.

Kontrola finansów.
Poseł Bząd  referował sprawę wnio

sku ke. Lutosławskiejo, dotyczącego rachun
ków z funduszów państwowych z czasów 
przed 1 stycznia 1819, Mówca zwraca uwagę, 
że w bieżącym okresie ziicdaie 5 Ministerstw 
przedłożyło wykazy swoich rachunków, wo
bec ezego domagr się cd Btądu, aby poczy
nił rd sowie dnie kroki i wpłysąl na zamknię
cia i złożenia zalegających rachunków do 
końca bieżącego roku.

W drrgiej rezolu y; domag*ł się p 
Biąd kontroli funduszów wszystkich urzę
dów w Polsce. k<óre dotąd nie złożyły ra
chunków ze swej działalności,

P. H i g e r s b e r g e r ,  Prezes najwyisiej 
hby kontroli państwowej uskarża się, że 
najwyższa Izba kontroli pozbawiona jest 
wszelkiej egiekutywy i wykazuje, że eo do 
rachunków ta czas od lutopaża 1018 do 1 
lipca 1919, Biąd ma prawo żądać wszelkich 
wyjaśnień i należytego sprawozdania. W spra
wie rachunków za esas do 1 lipca 1919 nie
ma formalnej podstawy do czynienia wła
dzom rządowym zariutu zwłoki.

P. f i t t p i ń s k i  żąda, abytekie polska 
Komisy# likwidacyjna zd;ła rachunek ze swej 
działalności.

Po wyczerpaniu dyskusji iab'era głos 
poseł Rząd i wnosi poprawkę, obejmującą 
żądanie kontroli takie nad Wydziałem kraj. 
i Komisją likwidacyjną w Krakowie.

P. ks. L u t o s ł a w s k i  domsgi sic, 
aby szczególniejszemu ' zdaniu poddać ten 
okres, który miał char. ter prawidłowego 
Biądu a więc okres rią  iw p. Moraczew- 
skiego.

r .  M c r a c z e w s k i  zgadza się na to 
z warunkiem, aby rozszerzyć kontrolę takż? 
na fundusze Legionu raobodwego.

Ks. L u t o s ł a w s k i  wnoa’, ażeby kon
trolą objąć i fundusze NKN. Tym wnioskom 
sprzeciwia się referent,

Izba w głosowaniu przyjmuje wniosek 
ks, Lutosławskiego, aby sprawę odesłać do 
Komisji z temr iżby w najkrótszym czasie 
wystąpiła na plenum z nowem sprawo- 
zdiniem. *

Inne sprawy.
Z kolei Izba zastanawiała się nad spra

wą udzielenia przez Bząd gwarancji pań
stwowej do wysokości 10,000.000 Mk dia 
centrali współdzielczych stowarzyszeń rolni
czo-handlowych w Warszawie. Po pi om ó
wieniu p. Os i e c k i e g o  na wniosek p. Mie
r z e j e w s k i e g o  Izba uchwala odesłać spra
wę do komisji aprowizacjjaej.

N siępny 5 punkt porządku dziennego, 
t. j. sprawę utworrenia dostatecznej ilości 
kis dla wymiany waluty, referował poi, 
O s i e c k i  popierając wnioski komisji.

P. W i t i l i ń a k i  wykazuje, że P, K. 
K, P. jaż zupełnie skostniała i wnosi rezo- 
luoyę domagającą się utworzenia osobnego 
Banku poiekiego, któryby zastąpił obecną 
działalność P. K, K. P. Po przemówieniach 
pp. S t a p i ń s k i e g o ,  Os i e c k i e g o  i Woj- 
t a l i ń s k i e g o  Izba uchwaliła rezolucyę ko
misji oraz rezolucję p. Wojtalińikiego do- 
mafającąstę przedłoteaia projektu stat *ti Ban-

kołysany do półsnu pistczeniem telefonu. 
B-rbecki i Wyrwa ciągle je-scze rozmawiają 
przez telefon i przesyłają do kompanii roz
kazy i instrukcje.

Koło go di. 1 nadszedł batalion Wyrwy 
przygotowauy do kontrataku. Wszyscy ocze
kują niecierpliwie nadejścia batalionu 6 pp., 
który ma również wziąć udz ał w kontr- 
atikn. Zs swego stasownika już dawno wy
szli; tyć może, iż gdzieś zbłądzili, a tu ka
żda chwilka może rozstrzygać o życiu wielu 
ludzi, bo noc lipeowa jest krótka i zdradli
wa. Batalion 5 pp, spóźnił się o trzy kwa
dransa, ponieważ nie mógł znalfżć komendy 
6 pp. Mimo to, iezaezynaświtać, kontratak 
•ię odbęd ie.

5 l i pca .  Godzina 2*80 rano. Posili, 
Zrazu kilka strzałów, słychać głośne legio
nowe: „Hurrtl" to nasi nfą do ataku, dueie 
się to w niewielkiej odległości ol pułkowej 
ziemianki. Jak psy nad ranem odezwały się 
gwałtownie rossyjskie karabiny msstyaowe 
i z ciynają ujadać, a w w parę chwil cała 
sfora rossyjskiej artyleryi zasypuje nic gra
dem ognia i żelaza, Bobi się zupełnie jasno, 
bo z brzaskiem pochmurnego dnia walczy 
o lepsze tysiące świetlnych rakiet, które we 
wszystkich kierunkach przesiywają niebo
skłon. Legionowi pst cl przy^rowsdza kilku 
jeńców rost-yjskich, któny, jak się okassło, 
byli Tatarami i sami zbiegli na naszą stro
nę. Jakie rossyjski kulomiot gwałtownie i 
gęsto siecze kulami nastą ziediisnkę, wsrysey 
tulą się jak najniżej, bo kule przechodzą 
przez górną część ścian, wystającą ponad 
ziemią. Nauczyć się dobrze modlić można 
nietylko na morzu, lecz także przy bliskim

ku polskiego, Inne retolućye tegoż posłr w 
sprawie rozporządzenia dotyczącego wymiarp 
koron na marki odesłano do komisji,

Przystąpiono do rprawy wprowadzenia 
specjalnego podatku na rzeez Czerwonego 
Krzyża, Sprawozdawca p. Os i ecki  przedkła
da rezolucyę wzywającą Bząd do przedłożenia 
Sejmowi projektu ustawy o wprowadzeniu 
takiego podatku. Izba rezolucyę przyjmuje.

Z kolei omawiano sprawę rozszerzenia 
prawa komasacji dli mksta Prsasznycy, 
W myśl referatu p. S t a n i s z k i a a  Izba 
zgodziła się ss rozszerzanie tego prawa na 
miasta z wstelkimi skutkami od dnia 12 
stycauia 1918

Przystąpiono do ostatniego punktu po
rządku dziennego t. j. do sprawozdanie: Ko
misji wybranej dla zbadania więzień i obo
zów koncentracyjnych.

P. T a b a e z y ń s k i  przedstawia przy
kra poroście więźniów i jeńców, domaga 
się gruntownej sanacyi stosunków i kończy 
swe przemówienie szeregiem wniosków zdą
żających do zupełnej zmiany opłakanych 
w tym względzie ctoiuukótr.

P. P u i a k  jako drugi referent po
twierdza nowymi przykti^ n̂i zaniedbanie 
ze strony yłidz wojskowych sprawy wię
źniów i internowanych. Mówca stawia sze
reg wniosków i rezolucji zmierzających do 
poprawy niebywałych wprost stosunków, 

Minister sprawiedliwości H e b d z y ń -  
s k i  stwierdza, że niektóre z zarzutów od
nosiły się do więzień cywilnych i psd tym 
względem Ministerstwo mimo trudnych wa
runków, wjskich się obechie pracuje, dąży 
do poprawy stosunków eo już pod niejednym 
względem nastąpiło. Miaister wnosi odeślą 
nie sm w y do komisyi celem specjalnego 
jej zbndinia.

P. Stan. G r a b s k i  wnosi odesłanie 
rprawy do komisyi prawniczej i wojskowej. 
Izba teń wniosek uchwaliła. Po załatwieniu 
kilku jeszcze wniosków nagłych, posiedzenie 
odroczono do wtGrku.

Nil będzie strajku powszechnego.
Kwyer Poranny podaje w sprawie 

grożącego rzekomo w Warszawie strajku 
yowszecbsegs, żz do Sejmu zgłosiła się 
wczoraj delegacja związków zawodowych 
wojskowej elektrowni, gazowni oraz robot
ników miejskich i odbyła naradę z posłami 
koc/atis^ycinymi Barlickim i Żuławskim. 
Delegaci oświadczyli, że istniejący obecnie 
strajk metalowców i robotników budowlanych, 
robotników przemysłu drzewnego i i, ma 
charakter wyłącznic ekonomiczny.

Odezwy wydane przez komunistów, a 
nadające strajkowi piętno poli yczne, są ten
dencyjnie khmhwe. Następnie delegacja 
udała się do Prezesa Ministrów Skulskiego, 
któremu powtórzyła swoje cśtiadcienie i 
złożyła odpowiednią deklarację, prosząo o 
interwencję Rządu w sprawie trwającego 
bezrobocia. Premier Skulski odyowiedzitł, 
iż Bząd w porozumieniu z odnośnemi Mini
sterstwami prciyni wszystko, aby sprawę 
załagodzić. M nister prscy udzielić ma di'ś 
związkom zawodowym Robotniczym konkre
tnej odpowiedzi.

terkocie nieprzyjacielskiego karabinu maszy
nowego, który hardziej denerwuje ludzi, ani
żeli nawet wybuchy ciężkich granatów. Łu
kiem biegnącym od Polskiej Góry kuGtrba- 
chowi wymyka się kilka postaci, a później 
kilkanaście; koło naszej ziemianki przebiega 
ttektb kilku żołnierzy z wiJmem przerażenia 
i prpłocbu w oczach, Pó chwili wpada do 
ziem anki Wyrwa, z płaczem pada na zie
mię; wszyscyśmy zrozumieli: kontratak się 
aie udał, a Bossyanie przechodzą znowu do 
ataku,

Po chwili uspokoił się major Wyrwa, 
ale zuów wybuchnął płaczem, mówiąc: 
„Wszyscy oficerzy szli naprzód. Dostili się 
pod ogień maszynowy i padli. To tak prze
raziło chłopców, ie pierzchli, mimo nawoły
wania, zostałem sam na polu atakoweir; wi
docznie wnet mi zginąć przyjdzie, bo mi 
■ię jeszcze nig’y nie zdarzyło, by mnie moi 
chłęp y zawisdl. 1“ Kontratak tsa kosztowił 
zabitych 4 oficerów i 20 żołnierzy, tudzież 
kilkudziesięciu rannych. Poległych nie mo
żna było pogrzebać, bo zostali n i przedpolu 
Po spisaniu protokołu śmierci wróciłem do 
Legionów. Te 36 godzin spędzone wśród 
cgsit huraganowego wbiją s*ę z pewnością 
w moją pamięć na całe życie. Ogień pod 
czas bitwy pod Mołótkowem w 1914 r., czy 
pod Jastkowem w 1915 r., wydaje się za
bawką wobec tej strasznej burzy. Przez dwa 
lata wojny system mordowania luati zrobił 
olbrzymie postępy.

(Oiąg dalszy m m i ) .



Rokowania z Finlandyą.
Ww czwąrtek 4 b. m. o godz. 5 po pot. 

odbyła się pod yrzewodnielwem Ministra 
spraw zagranicznych narada z przybyłymi 
do Warszawy delegatami rządu finlandzkie* 
go. W naradzie tej brali odział ze strony 
Finlandyi: minister pełnomocny i poseł nad
zwyczajny E vrstrcm, szef aekcyi mirt. spraw 
zagrań. Astrem oraz charg de łffsires Sif 
lonbegel.

Ze strony polskiej obrócą Minist a 
spraw zagrań., M; ni ster przemyśla i bant iu 
oraz wyznaczeni przez Ministerstwo spraw 

,zagrań, urzędnicy tegoż Ministerstwa, an&dto 
przedstawiciele naczelnego dowództwa. Obra
dy były poświęcone ogólnemu omówienia 
zasadniczych podstaw ewentualnych roko
wań z rządem sowieckim. Dalsze prace zo- 
staly przeniesione do specjalnych podko- 
misyj. ^

Administracyjny podział
b. Kongresówki.

Geiem bliższego poinformowania szer
szego ogół a o podziale terytoryalnym i za
kresie kompetencyi urzędów wojewódzkich, 
fankcyonojącyeh na obBiarze b, Erólestwa 
Polskiego na mocy tymczasowej usrawy z d. 
2 sierpnia 1919, wydział prasowy Minister
stwa spraw wewnętrznych krmnnikoje: Obszar 
b. Królestwa Po la ki ego podzielony jest na 5 
województw: Białostockie, Lubelskie, War
szawskie, Łódzkie i Kieleckie. Województwo 
Białostockie obejmuje powiaty: augustowski, 
białostocki, bielski, kobryńs*i, łomżyński, 
ostrowski, ostrołęcki, sejneński, suwalski, 
sokołowski, szctuciński, wyaokomarowieeki. 
Województwo Warszawskie powiaty: błoń 
ski, ciechanowski, gostyński, grójecki, kut 
nowski, lipnowski, łowicki, makowski, miń
sko-mazowiecki, mławski, uieszawski, płoń
ski, płocki, przasnyćki, pułtuski, radzimiń- 
ski, rawski, rypiński, sierpecki, skierniewi
cki, sochaczewski, warszawski i włocławski, 
Województwo Łódzkie powiaty: brzeziński, 
kaliski, kolski, koniński, ławski, łódzki, łę
czycki, piotrowski. radomski, sieradzki, słup
ski, turecki i wieluński. Województwo Kie
leckie powiaty: będziński, częstochowski, 
iłżecki, jędrzejowski, kielecki, kozienioki, 
miechowski, olkuski, opoczrńsU, opatowski, 
pinczowski, radomski, sandomierski, wło- 
szczyńsk' i sośnieki. Województwo Lubel
skie powiaty: biłgorajski, bielski, chełmski, 
garwoliński, hrubieszowski, janowski, kra
snostawski. konstantynowski, lubelski, luba- 
towski, łukowski, puławski, radziński, sie
dlecki, rokołowski, tomaszowski, węgrowski, 
włodawski i zamojaki.

Każdy urząd wojewódzki oprócz kance- 
laryi głównej, aklada się z następujących 
departamentów: prezy dyalnego, administra- 
cyjaego, aamorządowego, zdrowia publiczne
go, aprowizacjiuego, rolnictwa i weteryna
ryjnego, przemysłu, pracy i opieki społe
cznej, oraz okręgowej dyrekcji robót publi
cznych. Na razie iunkeyonują ty!ko trzy 
pierws>ze departamenty, obejmujące całokształt 
spraw administracyjno-policyjnych, reszta 
z wymienioayah wyżej departamentów jest 
w stanie organizacji. Do zakresu działania 
urzędów tęojewodzińskich nie należą sprawy 
administracji sądowej, skarbowej, szkolne, 
wojskowe, kolejowe, pocztowo - telegraficzne, 
oraz sprawy zastrzeżone kompetencyi urzę
dów ziemskich

Z F ry sz ta tn .
Wczoraj wieczorem odbyła się w Dą

browie konferencja mężów zaufania górni
ków, zwołana z inicjatywy Ozeehów przez 
Komisję plebiscytową, i  ramienia której 
przybył Anglik Wilton, Chodziło przede- 
WBzystkiem o przedłużenie 8 -godzinnej szy
chty i o pracę liedzielną.

Górnicy czescy oświadczyli, te nie 
może być o tsm mowy, póki lie  polepszy 
■ię aprowizacja, a imieniem polskich górni
ków p. Papnga oświadczył, że o ile Komisja 
nln spowoduje zmiany stosunków bezpieczeń
stwa, to produkcja jeszcze spadaie, bo pol- 
Bcy robotniey, nie będąc pewni tycia, po- 
rzueą pracę i chwycą się samoobroiy,

Konferencja nie doprowadziła do ża- 
dnego rezultatu,

Syłuacya na Górnym Slązku.
Deimnik CieaayAski donosi: Wczoraj 

przyjął członek komisji alianckiej p. Wilton 
depntacyę górników z p. Tellerem na czele. 
P. Teller przedstawił sytuację w Zagłębił,

Bugi robotników polskich urządzane przez 
Czechów w Zagłębiu ostrawskiem i inne 
prześladowania, niesłychanie wzburzyły 
robotników na całym Slązku. W całem Za
głębiu OstrawsLieiu p?nuje an^chie Bobo- 
tnika polskiego nietylko wyrzucają z war- 
statów pracy, ale nie jest on nawet pewnym 
tycia, wskutek ciągłych pogromów urządza
nych przś z bojówki czeskie. Polskie organi
zacje robttaieze uspakajają wzburzone masy 
zapewniając je. te koaisya aliancka wkro
czy w te stosunki i zaprowadzi ład i porzą
dek w kraju w myśl swej deklaracji z S 
lutego b. r. Tymczasem jednak komisja nie 
przedsięwzięła niczego, co jeszcze bardziej 
rozzuchwala bojówki czeskie. Obywatelom 
polskim wreszcie było jut tego sa wiele i 
samorzutnie wzięli się do represji.

Wczoraj w Trzyńcu wydalono 60 robo
tników czeskich między nimi kilku majstrów 
i jednego inłyniera. Zapowiedziano tei wy
dalenie dalszych Czechów we Frysstacie a 
nadto wysłanie 3 robotników czeskicn, pra
cujących w tamtejszej stalowni do Ostrawy 
z tem, te jeteli Czesi nie wstrzymają swoich 
rngów, to z Frysztatn wydalonych zastanie 
150 robotników czeskich Ten s»m ruth za
znacza aię w Karwinie.

W odpowiedzi na przemówienie p. Tel- 
lera oraz iniych delegatów oświadezył p. 
Wiiton, te szczerze się oburza/ it po stro- 
Rie czeskiej rozpoczęto rugi robotnicze, któ
re wywołały obecnie po stronie polskiej po
litykę odwetową; — nalety dążyć do uspo
kojenia mus robotniczych. W tym względzie 
prosił o pomoc i poparcie ze strony orga
nizacji zapewniając, te dążeniem komisji 
będzie zapewnieaie zupełnego bezpieczeń
stwa kaśdemu obywatelowi. Żaidarmerya 
będzie usunięta, skoro tyła Bkarg*na nią się 
podnosi. Nad tą sprawą obradować bądzie 
komisja na najblitszem posiedzeniu. Dziś 
zapewnić motna delegatów, te postępować 
będzie eneigicznie, by przywrócić lad i po
rządek w kraju, Te zapewnienia p. Wir ona 
■prawiły najlepsze wrażenie ni delegatach 
i niewątpliwie, jeśli takie zarządzenia zocta- 
ną wprowadzone, to wpłyną one uspokaja
jąco na wzburzone omyBły robotników pol
skich,

K  G d a ń s k a .
Dang. Ztg zamieszcza długi artyknł 

wstępny, poświęcony sprawie przemysłu na
ftowego w Polsce. Artykuł twierdzi, te te
reny naftowe w b. Galicji mają dla Niem
ców mimo roipadlnięcia się Anstryi w dal
szym ciągu wielkie znaczenie, gdyt Nieme? 
z powodu złej waluty nie mogą sprowadzać 
nafty z Ameryki, Ponadto potrzeba Niem
com nie gotowych produktów, lecz tylko 
surowców, kt.reby n siebie przetwarzali, 
Ameryka raś surowców dostarczać nie chce. 
Nadto odgrywają tu wielką rolę listy prze
wodowe. Niemcy nietylko nie mogą dopuścić 
do zmniejszenia się wpływów niemieckich 
w galicyjskim przemyśle naftowym, lecz 
przeciwnie muszą swe wpływy jeszcze bar- 
diiej powiększyć i nie dać się wyprzedzić 
kapitałowi ententy.

Zastępcą komisarza generalnego w Gdań
sku Biesiadeckiego, zamianowany sonał do
tychczasowy delegat Bządu Polskiego w Gdań
ska Mieciysław Jełowicki,

Zapowiedziany jest przyjazd do Gdań
ska w najblitszym czasie dalszych okrętów 
polsko - amerykańskiego Tow. teglugi mor
skiej, a mianowicie statków: „Poznań*, 
„Warszawa* i „Pułaski*, W pełowie marca 
ma przybyć do Gdtńjka piem szy okręt pa- 
Batorski tego Tow. wiozący reemigrantów.

Wszystkie istniejące tu niemieckie za
kłady bankowe zostały cnegdaj — wedle de- 
niesienia Dane. Ztg. — z rozporządzenia 
staroaty, zamknięte. Przyczyna tego zarzą
dzenia nie jest znana.

Odbudowa Europy
przy pomocy Niemiec.

Londyńskie obrady Bady najwyiazej 
zostały ukończone. Nitti odjeżdża jutro do 
Włoch pnyczem w drodze zatnyma się w 
Paryiu. Najbliższe posiedzenie Bady odbędzie 
się w Bzymie. Na pierwszym planie obrad 
znajdują się deeyzye natury finansowej i go
spodarczej, które będą załatwione we formie 
manifestu, Manifest ten będzie ogłoszony 
po uzyskaniu aprobaty ze strony Mifleranda. 
Manifest jest obszerny i składa aię z dwóch 
części: pierwua jego część zajmuje się wska
zaniami ogólnemi pod adresem państw euro
pejskich i posiada charakter historyezno- 
polityciny. część druga rozwata poszczególne 
kwestye finansowe i gospodarcze i podaje 
dokładno decyzje w kwestyaeh monetarnych, 
karsów wekslowych, transportów i t, p,

Londyńscy korsspondenai pism fran
cuski h donoszą o treści manifestu co na
stępuje: Pierwsza eręść manifestu polega na do
starczaniu Niemcom większej ilości surowców. 
Koalicja ma współdziałać przy odbudowie 
Niemiec, poniewai odbudowa ta n.a wałse 
znaczenie dla Europy. Odbudowa zniszczc- 
nych okolic Belgii i Francji ma być uważa- 
ną za kwestyę międzynarodową a nie naro
dową. Koalicja weźmie udział w tej odbudo
wie. Równowaga gospodarcza Europy, nie bę
dzie mogła być przywróconą tak długo, do
póki Niemcy i Francja nie będą mogły pod 
jąć na nowo życia gospodarczego, jakie mia
ły przed wojną. Najważniejsze aecyzye dru
giej części manifestu są następujące: Po
wrót dc bstpośiedn'ej wymiany towarów w 
tych krajach, w których waluta jest zupeł
nie zdezorganizowaną, utworzenie wspólnych 
podstaw finansowych dla nowych państw 
europejskich utworzonych przez koiferencyę 
paryską, międzykoalic?jne zarządzenia celem 
stabilizacji kursów papierów przemysłowych, 
a wreszeie wskazówki w sprawie wyzyska
nia sił wodnych. Korespondenci podają, ie 
wyciąg po wyłazy jest tylko ałabyic obrazem 
dzi«ła, zakrojonego na szeroka skalę, które 
przeznaczone jest wywołać bezpośredni spa
dek cen i umożliwić nowy rozwój tycia umy
słowego i gospodarczego w Europie.

Przeciw Turcyi.
Bada najwyższa obradowała we środę 

nad sprawozdaniem marszałka Focha o za- 
rządzeiiaeh wojskowych przeciwko Turcyi. 
Jak donosi korespondent dziennika Petit 
Journal, proponuje Foch okupację wojskową 
terenów nad Bosforem,' Marnąara i Darda- 
n*l*mi, oraz ogranicseiie sił wojskowych 
w Turcji do tego stopnia, aoy Turcja nie 
była zdolną do ładnej akeyi na własną rękę.

Bada N.jwyłsst n ie  p r z y j ę ł a  wszyst
kich wniosków marszałka Focha.

Trocki bez osłonek.
Według iuformaeyj kijowskich prezes 

i założyciel pierwszo) rossyjskiei Bady ro 
botaiezej w roku 1905, Jeny OhruBtalew- 
Nossr, psdł ofiarą zamachu bolszewickiego 
w Perejasławiu w gub. połtawskiej, Ghru- 
stalew-Nosar byt najbliższym towarzyszem 
Trockiego w pierwszej rewolueyi, razem z 
nim zakładał Bady robotnicze i razem z nim 
był aresitowany.

W początku rewolueyi 19l7 r. Ghru- 
stalew-Nosar ziowu zaczął odgrywać rolę 
wybitną. Naleiał .on do petersburskiego 
komitetu pnemycłs wojennego — komitetu, 
którego aresitowanie stało się hasłem rewo
lucji bolszewickiej. Uwolniony z więzienia 
w pierwszym dnia rewolueyi Chrustslew- 
Nosar razem z mienszewikiem Bogdanowem 
wskneaił organ zacyę Bad robotniezyeb, ale 
jego otanowiako było odrazu zachwiane z 
powodu nieporozumień z krańcowem skrzy
dłem bolsiewizmn. Opuścił tedy stolicę i wy
jechał do Pottawy, gdzie w roku ubiegłym 
ogłosił broszurę p. t. „Jak tow. Trocki prze- 
Biachrował Bossyęl*

W broszurze tej twierdai Chrustalew* 
Nosar, łe Trocki byt w r. 1902 agentem 
ochrany w Mikołajowie i za swe usługi dla 
caratu, awansowany został później na człon
ka ochrany petersburskiej, zajmując równo
cześnie kierujące stanowisko w ruchu ro
botniczym. Gale jego zachowanie względem 
towarzyszów rewolucji 1905 r. było nie
zmiernie dwuznaczne. Gdy Ghrustalewa-NoBa- 
ra, jako prezesa rady robotniczej aresztowa
no, wiceprezes tej rady, pan Troeki, wniósł 
rezolucję następuiącą:

„Bada robotnicza przyjmuje areszto
wanie swego prezesa do wiadomości i po
stanawia prowadzić dalej powstanie zbrojne”.

Ghra8talew-Nosar ntizymuje, ic uchwała 
ta była wniesiona przez Trockiego w poro
zumieniu z polieyą, aby następnie oprzeć na 
niej można oskarżenie o udział Bady robo
tniczej w powstaniu zbrojnem.

Dalej utrzymuje autor broszury, łe 
Trocki w r. 1907 był agentem i szpiegiem 
niemieckim i wykonał eałj szereg poleceń 
berlińskiego sztabu generalnego. Na poezątku 
wojny światowej wydawał Trocki w Paryiu 
za pieniądze niemieckie filogermaóską yazetę 
w języku rossyjskim. Cbrustalew-Noear zwró- 
eił na to uwagę lraicuskiego ministeryum 
spraw zagranicznych, wskutek ciegc władze 
paryskie gazetę Trockiego zamknęły, a jego 
ssmego wydaliły z F rancji Trocki ndał się 
do Ameryki i tam bawił ał do wybuchu re- 
wolueyi.

Brosaura Ohrustalewa Nosari. wywołała 
oczywiście gniew i abudziła mściwość po- 
teitatów bolszewickich w Mosz wie. B<ąd 
komisarzy ludowych wydał rozkaz wykrycia 
za jakąbądi cenę miejsca, w którem ukrywa 
się autor broszury. Wysłano agentów nad

zwyczajnej komisy' śledczej do gub. połta- 
i wskiej i tam pochwyeono Ohrustalewa No- 
1 sara w jego mieszkaniu w Perejnsławiu, gdzie 
czul się bezpieemym, zaniedbując zwykłych 
środków ostrożności. Zabito go zaraz na 
miejscu i głowę jego posłaio do Moskwy, 
jako dowód, łe niebezpieczny przeciwnik 
Trockiego wyprawiony został szczęśliwie na 
drugi świat.

* 4

W sprawia prywatnych szkół żeóskictr
(Komunikat Rady ukolnej krajowej). ‘

Niebywale cięikie warunki łycia oal 
się niekorzystnie na ksstałeeniu dzieci 
■zzołach prywatnych. Wzrosty niepomiernie 
opłaty miesięczne, których te zakłady doma
gać się muszą jeteli chcą się utrzymać. Gdy 
chodzi o prywatne Bzkotj męskie, można 
z tym objawem pogodzić się łatwo, zwła
szcza w miastach większych, jak Lwów 
i Kiaków, które rozporządzają znaczną ilością 
publicznych zakładów średnich, kształcenie 
synów w prywatnej szkole męskiej jest 
lądź co bądź zbytkiem, a zbytek może, 
i dziś zwłaszcza musi być kosztowny; więc 
kto chce sobie nań pozwolić, ten powinien 
pogodzić się z kosztem. Natomiast odczuwają 
dotkliwie stałe podwyższanie opłat za naukę 
ci rodzice, którzy pragną córkom zapewnić 
wykształcenie średnie, głyz, jak wiadomo, 
średnie szkolnictwo łensk.e, jest u nas wy
łącznie prjwatnem.

Ze nauczyciele szkół publicznych, za
jęci w zakładach prywatnych, wobec urasta
jących potrzeb codziennych, podnoszą miarę 
swych wymagań, nie powinao zastanawiać 
ani tem mniej gorszyć. Gzy ezłowiek inte
ligentny ma koniecznie poniewierać swą 
praeę, do której podstawę zdobywał przez 
długoletni wytężony wysiłek i cenić ją niżej, 
m i trud fizyczny, do którego nie potrzeba 
innegopraygotowania. oprócz wprawy człon
ków. Wszak nikt nie dziwi się ani nie gor
szy, łe do zawrotnej wysokości doszły dziś 
honorsrya lekarzy, adwokatów, iniynierów 
i t. p. Dlaezegoł właśnie nauczyciel, który 
■ide wykształcenie fachowe zdobył z nie- 
mniejszy u) nakładem pracy, jak ci fachowcy, 
w ofiarności ma upatrywać powinność?

Te rozważania oczywiście nie zmienią 
faktu, łe wskutek podli sieuia houor&ryów 
nauczycieli za naukę i wskutek znacznego 
podwyższenia opłat miesięcznych, rodzice, . 
zwłaszeza ze sfery fnnkeyonaryuszy pańBtwo- v 
wyeh, znaltili się wobec przykrego dylema
tu, ił muszą albo obarczyć swój budżet wy
datkiem ponad mołność, albo córki swe wy- 
cofaćze szkoły. Pragnąe za y o biedź przykrym 
bardzo następstwom, które stąd wyniknąćby 
mogły dla prawidłowego kształcenia powa
żnego zastępu dziewcząt, uczęszczających do 
szkół średnich, delegat Ministerstwa wy
znań religijnych i oświecenia publicznego 
jął się pośrednictwa między nauczycielami 
a właścicielami szkół prywatnych.

Z uznaniem podnieść należy, łe nau
czyciele okazali gotowość do znacznych 
istępstw z przedstawionych pierwotnie wa
runków, przedswszystkiem na rzec. tych za
kładów, które mają znaczniejszą ilość ucze
nie liesamożnycb, zwłaszcza córek funkeyo- 
naryuszy państwowych. W szkołach takich 
honorarya będą wydatnie obniżone i zasto
sowane do wymiaru i ilości ulg, przyzna
nych lczenieom, zasługującym na takie 
uwzględnienie. Niezależnie od tego obywa
telskiego stanowiska nauczycieli delegat Mi
nisterstwa. wyzn. rei. i ośw. publicz. podjął 
niezwłocznie energiczne sterania w Mini
sterstwie, zmierzające do wydatnego podnie
sienia przyznanych już prywatnym Bzkołom 
żeńskim sabwencyj. Tym zabiegom, jakoteł 
dobre; woli nauczycielstwa, o której wobec 
okazanej przezeń gotowcści do ustępstw 
wątpić nie należy, powiedzie się niezawo
dnie, podtrzymać do końca bieżącego roku 
szkolnego prawidłową naukę w prywatnych 
szkołach żeńskich bez nadmiernego obarcze
nia materialnego rodziców.

O wynikach starań, nodjętych w tym 
celu, aby na przyszłość zapewnić możność 
kształcenia dziewcząt w szkole średniej bea 
niepożądanych WBtrząśnień. Bada ezkoina 
krajowa nie omieszka publicznie zdaó sprawę.

Wielki wiec.
Staraniem Komitetu Obrony 

Kresów wschodnich oraz Komi
tetu Obywatelskiego Polek odbę
dzie sit; dnia 8 marca b. r. w po
niedziałek o godz. 8 w sali ra
tuszowej WIELKI WIEC w spra
wie spisko-orawskiej.

Przemawiać będzie z ramie
nia Głównego Komitetu Plebi-;



scy towego ks. Ferdynand Machay, 
£nany działacz narodowy na 
Spiszu.

L k ó u  6 m arca 1920

K u j t f u i h
N i e d z i e l a :  7 marca,
Rzym kat.: Tomacza z Akw.
Chr, kat: Muez, w. Eug.
6ło*iairki: Bogowits
Wschód Jońca e godzinie 6 miiut 8* 

zach'd Jońca « godzinie 5 J4 po południu.
Temperatura • godzini* 13 w jeludnie 

+13  stopni.

P o n i e d z i a ł e k :  8 marca.
Bzym. k a t:  Janc Bożego.
Gr. kat.: Połykarpa,
SłowiańBki: Miłogosfa,
Wschód Jońca o godzinie 6 minut 83 

rano, zachód o godz. 5 min. 56 wieczorem.

— Członkami Komisy! egzaminacyj
nej dl- teoretycznych egzaminów państwo
wych oddziału sądowego we Lwowie na 
okres po koniec września 1933 r., zamiano
wani zoBtali pp • sędda apelacyjny dr, Eu
geniusz Ezalay dla prawa i procesu cywilue-

So i karnego i sędzia apelacy ny dr, Jan 
Gutkowski dia prawa i procesu cyw ilnego.

— M inister sprawiedliwości w poro- 
rnmieuiu z Miniumterstwem pracy i opięKi 
spuł^czaej iwolnil sędziego apelacyjnego W ie- 
czyariws Bosso wekiego od sprawowania obo
wiązków przewodnicz, cego sądu rozjemcze* 
go dla ubezpieczeń peuByjnych we Lwowie 
i polecił wyrazić mu pełne aznanie za jego

{ineBzło pięeioleUią, nader użyteczną i chws- 
ebuą działalność na stanowisku przewodni

cz t> ego powyłszych sąnów rozjemczych.
— Nagrody za ujęcie wlamywaezy. 

Pretydyum dyrekcyi policyi ws Lwowie ko
munikuje :

Jak wiadomo, zarząd konsumu kolejo 
wcgo w Stanisławowie, iłc ij ł  na ręce Pre
zydium dyretcyi policyi we Lwowie kwotę
10.U00 koron, jako remuatracyę fila tych 
funvcyonaryu8zy, Ltó ty przyczynili się do 
wykrycia i ujęcia sprawców kradzieży na 
t .kodę tego konsumu, względnie do uzyska* 
kia n»powrót skradziony* h pieniędzy.

* Złoi ną tu powyższą rrnmneraeyę roz
dzielono w ró-uych ezęściaeh pomiędzy te 
osoby, z których przyczyna śledztwo w Bpra 
wie tej kradzieży, uwieńczone zcBlało tak 
rycnło pomyślnym skutkiem.

Po 3000 koron otrzymali inspekto-owie 
rejonowi policyi: Seinfeld, Socha Z ibolewiez, 
agent policyjny Malik oraz iandsrm wojsko
wy Jordan ze Stryja.

— Podziękowanie. Baon wartowniczy 
lwowski Nr. IV. złożył na moje ręee i do 
mojej dyopozycyi kwotę 655 marek i 105 
koron, zeb arą przy pożegnaniu dowódcy 
swego tnaicrz Olszewskiego, odchsdzącego 
sa  inny posterunek,

Za dar tak hojny składam niniejszem 
najserdeczniejsze podziękowanie oficerom 
i żołnierzem tegoż oddziJu i komunikują 
na tej dr* d*e, ie powyższą kwotę złożyłem 
w komiByi kasowej D. O. G , przeznaczając 
ją na dar narodowy naszego ukochanego 
Naczelnego Wodza Józefa Piłaudskiego.

pri oznaczeniem tern chciałem dać wy
raz pięknemu stosunkowi, ,Bki istnieje w wy
mienionym baonie między podwładnymi a 
ieh przełożonymi.

Oby ten przykład znalazł naśladowców 
we wszystkich oddziałach nasz j walecznej 
armii. — lei. Gen.-porusznik Gołogórsii, mp.

— Gospodę dla żołnierzy p ls llch  
otwarto w dniu 18 lutego b. r w Lami ńcu 
Podolskim. Pny tej sposobności wygłosił 
p. J H  ci .t pujące priemóa eme. Kochani 
Bracia Ż cłnem  Polscy! Witamy Was ser
decznie na kresach poUkLb, La ziemi zro
szonej z górą przez pięć wieków krwią sra- 
ojców naszych, w Kamieńcu, starym, p mię
snym sławnymi czynami bohaterskich wojsk 
naszych, *

Gzekal'śmy Waj tak dłogo i z utęsknie
niem. Oześć W>m, teście przyszli obwooo- 
diić nas z n isku i niewoli! Czekaliśmy i 
marzyli o Wis wiek cały. w najcięższych 
czasach kra -p ąr się nadzieją, że przyjdzie ta 
wielka chwila, gdy znowu tu w morach Ka
mieńca nissegc, zrbaczymy polBkie sztan
dary, poi' kie dzielne wo'skaf te  znowu O-zeł 
biały rozwieje swe śni Łie skrzydła nad

Sraatarym grodem naBzym i całem Podolem 
[arzenia nasze spełnione!

1 c !sk.i przygarnia znowu do serca kre
sową ziemię naezą, jak kochająca Matka swe 
dziecię! A że ta radość i to wyzwolenie za

Wisrą cprawą się dotouały, ie Wasze to 
indy, znoje, prace i ofiary i rany dźwignęły 
i uwolniły Ojczyznę naszą, że Wasze mężne 
karne i zwarte Bzsregl są tym murem nie
złomnym, o które rozbijają się wysiłki wro 
(rów naBzycb, Cześć Wac Żołnierz; Polacy! 
Oześć i podziękę Wam składamy 1 Niech ta 
gobpoda nasza, którą tu dziś dla Was otwie
ramy i do której Was z Bereś zapraszamy, 
będzie drobnym dowodem tyeh Berdecmyęh 
uczuć bratnich, jakie .kreBowe. społeczeństwo 
polskie żywi dia całej .irmii naszej, pri gnie
my, byście, pozbawieni chwilowo swych 
ognisk i odzianych, czuli się u nar, j, i: u 
siebie w domu, bo z całeg. serca i duBzy 
kochamy każdego, z jakiejby dzielnicy pol
skiej nie pochodził.

Życzę, by bohaterska armia naaza za- 
tLuęła jak najprędzej zwycięskie sztandary 
w granicach Polski Jagiellońskiej i wznoszę 
okrzyk: Nieeh żyje mękue Wojsko Polskie! 
Niech żyją nasi dzielni Wodzowie!

— Konfereneye rekolekcyjne dla 
studentek Uniwersytetu, Politechniki i słu
chaczek wyższy en mrsów odbęaą eię w 
dniach od 8 do 13 marca 1930 r. o godz, 
7 wieczorem w Kaplicy SS, Uresulanak, ul, 
św. Jacka 16]

— Dziesięć nowych wozó., tram 
wajowych. Na wczorajstem posi dienid 
miejskiej Komisji elektrycznej, które odbyło 
s’ę pod p^zewodsietwem wieepr. dr. BUbla, 
uchwalono zakupić dla Lwowa 10 wozów 
tramwayowych z fabryki w Sanoku, Motory 
będą sprowadzone? Wiednia więc trzetranspor- 
towanie ich do Lwowa prze* granicę czeską 
przedstawia pewne trudności, dlatego tet 
nie^halrży się spodziewać przywiezienia ich 
wcześniej, niż za kilka miesięcy. Koszt je
dnego wozu wraz z motorem wynoBi prze- 
Bzło milion koron,

— Jutrzejszy podwieczorek w Katy
nie wojskowej na doehód Patronziu dzie
wcząt pod wezwaniem ów. Stanisława Kostki, 
zapowiada Bię bardzo dobrze Cel mówi .tur 
za siebie, współudziJ zaś najwybitniejszych 
naszych ortastów przyczyni się równie! do 
powodzenia podwieczorka.

— Zawody narciarskie 8 N. I, L. K. 
8. „Ozami" arządit. w dniach 13 i 14- marea 
w Sławsku zawody narciarki*. Kombinowa
ny bieg i skok w m m >ryał Steinhausa i 
b eg z przeszkodami na meBtneni 2 kim 
Zawoduiczyć m<gą członkowie Towarrystw 
należących do Polskiego Z*iątku narciarzy. 
Zgłoszenia dc 11 b. m. w Bskretaryaeie ul. 
Jabłonowskich 38 I. p.

Wpisowe do memcryafu 30 Mk. do 
biegu z przeszkodami 80 Mk. Bliższe wia
domości w programie.

f  Marynn SI gnie, jeden n najpopu- 
larniajszyiih i najwyżej cenionych we Lwo
wie profesorów muzyki, zmarł w ty*h duiscb 
w naszem mieście Będziwego doczekawszy 
się wieku. Znał go ca., muzykalny Lwów, 
ko en a fa młodzież szkolna, w śrJ Której f 
niezwykłem* wprort zamiłowaniem i z mło
dzieńca/m de ostatorch lat zapałem szerzył 
kult preśni, jako nauc.yciel i k*mpozytor. 
Pochodził z rndziny włoski j, przybyłej do 
Polski przed laty, a nawet jedna z podlwo- 
wskieh miej ecwości przejęła swą nazwę od 
jego nazwiska, nc.woiem polskiej muzyki 
cieszył się bardzo, wszystkie jej etapy śle
dził % wielką uwarą, obszedł pozostawiając 
po sobie wspomnienie piękne i wielu przy
jaciół. 9

f  Franciszek Relehman, znany w 
naszem mieście wydawca „Księgi adresowej*, 
zmarł nagle w 51 roku życia. Gzłowiek za
cny, cJużiy, oddany swej pracv, Którą 
spełniał z ogromną obowiązkowością, cieszył 
się Bympatyą szczerą tych wszystkich, z któ
rymi Z“ tknąć mu Bię wypadło Niespodzie
wany zgon jego, cichy, jak ciehem było ży
cie ś p Beichmana, wywołał żal po- 
wBzechny.

t  Zmarli. We Lwowie Amalia Mayer 
lat 86, wdowa. Mi- hał fisjmen Iai ?0, słu- 
cb«cz pr&w, Ignacy DrewuowBki lat 74, in
żynier, uczestnik powstania z roku 1863/4, 
Piotr Marzycki lat 41, majster Btelaraki.

— Przed sądem wojskowym staje 
C8Varłouy o sarzeuiuwierzenie żołnierz Alfred 
Sikorski, zarządca drukarni wojBkowe] (da 
wna Oslatki) przy jl. Leona Sapiehy.

Osk. Sikorskiemu grozi kara 30 lat 
ciężkiego więzienia,

—■ Stary Sambor 1 marca 1930 r. 
W nbiegłą niedzielę odprawione zoBtało 
w tutejszym k-ściele paTafiJnym dziękczyn
ne nabożeństwo z powodu odzyskania Pomo
rze, urządzone staraniem starostwa.

Podczas nabożeństwa, na którem igro 
nudzili Bię przedstawiciele władz rządowych 
i autonom iczni z całego powiatu, tudzież 
liczne rzeBze ludności, zebrano na budowę 
floty polskiej kwotę 674 nurek,

Patryotycina kazanie wygłosił miejsco
wy wikary ks. Pemberek.

— Panika w pociągu wslintsk stra
sznego Bnn. W jednym z wagonów pociągu, 
idącego wczoraj ze Stryju do Lwowa, nieda

leko siacy i CzerLaey, jakaś pani z Droho
bycza rzuciła się na śpiącego BąBiada, dra- 
p ąc go po twarzy i wołając ratunku V wa- 
toniB pa iował zmrok, było to bowiem nad 
ranem. PowBtało zamieszanie. Napadnięty 
rzucił Bię do ucieczki, Inni pasażerowie, 
sądząc, że to napad rubinkowy, ekwy ai^e 
swe pajmaki, poezęli ciBuąć się do okien 
i drzwi. Jeden z pusużerów, w n remsniu 
ie pani owa jest wariatką, chwycił ją z tyłu 
sa lęce. Wojskowi, jadący obok, na krzyki 
owe, dali kilku strzałów no postrach robec 
czego konduktor zatrzymał pociąg. Sprawa 
wyjaśniła się dopiero wówczas: pasażerowie 
jadący w owym przedziale, opowiadali sobie 
rozmaite wypadki napaści bandyckich uko 
łysani jednak biegiem pociągu, posnęli, przy- 
csem owej pani z Drohobycza, przyśniło się 
iż w domu napadli ją bandyei, W półśnie, 
ku swej obronie, rzuciła się na sąsiaau 
i wołała ratunkn,

— Były generalissimus rossyJsU 
w. ks. Mikołaj Mikółajewicz przybył do Rzy
mu w najściślejszem inaugnito.

— „Żydom wstąp wzbroniony*. Re
ktor Uniwersytetu w Budapeszcie polecił 
wBtrzymać dalsze wpisy, gdyż biała fwardya 
zabrania studentom żydom d stępn do Uni
wersytetu. Żołrierze Diałej gwardyi zamie
ścili przed uniwersytetem tablicę z napisem* 
Żydem wstęp wzbroniony.

— Demonstracye w Ołomuńcu. Stra
ty wyrządzone podczas ostatniej d-munstra
cji obliczają nńukilka milionów. Pon.eważ 
pudczas rozrifhow rozkradiionc 3 i prł wa
go* a iDkru, Otomnuiec w maron pozostanie 
ber enkru. Do Ołomuńca przybiła Komisya 
uizędowa dla stwierdzbnia szkód Spokój pa 
ulicach naBtał dopiero wczoraj mimo to je
dnał wojsko miało oBlre pogotowie.

— Porachunki węgierskie. Ofiuero- 
wie kawaleryi Hu(th*’ego wtargnęM onegdtj 
do miebikauia aaw, Porcziga. zastępcy pra
wnego hr, Karo!y’ego i 8plo*drowali mieszka
nie r b erająe wszystkie .Ktj dotyczące ono- 
by Karo'y’ego, Nadtc domagali eię wydania 
dok. mentów, dotyczących Bprawy zamordo
waniu br. Tiszy,

— Pamiętniki flludenbnrga. Dnia 
9 b. m. nkażą Bię w handlu księgarskim w 
Ni-mdzech i zagranicą p>n!ętnik? Hinden- 
b rga pod tytułem „Eriun raugen aus mei- 
nem Leben“ w trzecb tom eh,

— Taryfa telefoniczna ire Fruncyi. 
Izb. óflputowanyeh uenwama ' vę  czwa.i 1 
podwyższenie opłat pocztowych we F rracyi. 
Opłata listów wewnątrz kra1'u pjśuiesiona 
została z ib  aa 35 et., nateiytość tel-rrra- 
Ubzua za słowo na 15 et,, rhounnaeut tele
foniczny zal iuie od katugocyi wynosić bę
dzie 700 1000 i 1300 fr.

— Wyrób peryskopów^ Firma Zeissa 
w-Jenie dem ntuje rozpowszechnione . przez 
Mi Hm  pogłoBki, j»koby u y a b ia ła  perysko
py dla rowów strzelcckiob Międzykoalicyjna 
krom Bja Kontrolna, ktoi. bawiła niedawno 
w Jeaie, przekonała Bię o nieyawdtiwośzi 
tych pogłosek,

— Brylanty na cele bolszewickie. 
W Rydze aaare.atowano knryer* bolszewi
ckiego, który był w drodze z Moskwy do 
Stanów Zjednoczonych i zcalezioso przy nim 
dyamenty wartości 3 milionów rubli, które 
mizł Bpnedać w Stanach Zjednoczonych na 
cele agitacji.

— Kolonie francuskie obejunrą oba- 
caie obBiar 11 milionów kim. kwadr, z lu
dnością 56 milionów głów, Francya j^et 
obeenie po Atgiii największem mocarstwem 
kolonialnem świata. ,

— Program  Powszechnych r y k u  
4ów  unlwerayteeklcL i polit-chuei-ycl: 
Poniedziałek 8 uurca prof. Kowalski: Cf- 
wiliyaeya rrecka (3), wtorek 9 prof. Kubik: 
Jak zdobyć włisuy dom w ogrodzie^ środa 
10 prof, Kubik: Ćwiczenia ogrodu:oze (bsz- 
piatnie), czwartek 11 dr. HoraczewBki: Jak 
należy żywić zdrowych i chorych, piątek 13 
prof. KowuiBki: Cywilizasya greek* (4), Bo
ro ta 13 prof Drex1er: Zdrowotność miast. 
Wykład dyrektora M, Uzarskiego z powodu 
wrjazdo prelegenta odwołany.

— Z Unlwersytetn L u d o  we jo  „O ho
dowli owoców i warzyw % nrsiycki ogród
kach" mówić będzie map. prof. Wróblewski 
w poniedriałek 8 b. m. w sali: Byuek 8,
I. p , początek punktualnie o godz. 7 wiecz,

— Wykłady peńagogkeine urządzone 
Biaraniem Polskiego Mate*m Btkolnegc w 
poniedziałki, środy i pią ki każdego tygo- 
duia o godz. 6 wieczorem w sali Miejskiego 
Muzeum Przemyułowego, obejmują w dalszym 
ciągu n*Btępują -.y prigrain:

8 marca, poniedziałek: Wańczura Aloj
zy „Szkoła i wychowanie na Buer do końca 
3T. wieku".

10 marea^ środa prof. dr. Sośnicki Ka
zimierz „Psychologia uczenia się".

13 marc* w pistek 1 prof. dr, Popiel- 
ski Leon „O alkoholizmie".

— F«AoLU Towariystwo flloiofleine.
W sobotę dni* 6 marca b. r. o goazinie 8 
wieczorem cdbedziBBję w lokalu s*>min*rynni 
filozoficznego Uniwsisytetn poBtedzenie, na 
którem . p, dr. Z. Zavirski wy głosi rzecz: 
„Propedeutyka filozoficzna w szkołach śred
nich".

- -  Priedstawlenle am atorskie zapo
wiedziane w Czytelni katolickiej aa dziś. so
botę, z powoda ważnych prz^azkóa odkłada 
Bię na niedzielę, 14 marce.

WIELKI KONCERT pierwszorzędnych 
Bił wokalno - muzycznych odbędzie się 25 
marea o godz uia 7 wieczorem w Kasynie 
wojskowem, Fredry 1, na dochód Bci*y 
Rzemieślniczej Zsńskiej, Bilety cały dzień 
przy kasie.

Wbijanie bretnali 
w ziarna maku.

(toij Znani je*t pny ku przykra przy
goda jednego zbobaterów bajkowych. Fiebo- 
ra t wpadł w ręce złego czarodzieja. Ten 
p:iyrzc!rł mu zachowtć żyoe i wolność, jeśki 
dpelni różne niemożliwe ho Bpełnienia wa- 
runi i. M ęłzy innemi: jeśli wbije bretnale 
w ziana miku.

Nie wiedział zły czarodziej, i kim ma 
do ezynienia. Pochwycony y,^zeień filut, zna 
taił bardzo proste rozwiązanie kwestyi. Użył 
poproBlu BzklA powiększającego. Oglądane 
przez nie z. ar no maku przybrało olnrzymie 
rozmiary Niejea-n, dziesięć bretnali obser
wowanych golem okiem, wbić w nie było 
możni

Złowrogim czaródziejem bywa nieraz 
żyeie i nieraz też każe nam ono wbijać bre
tnale w ziarna makr C-ły wtedy sekret 1 
wyjściu z opresyi: zabawić Bię w filuta, 
A nie, to nałóż »ć trzeba głową.'

t m f l  B t n M s t n a
i

Bepertoar Tb*tr* Klcjsklegc
W sobotę, 6 iiioiua o gcdz. 3 po poł, 

po raz 7-my „Fantazy" dramat w 5 akt. J. 
Slowackiegc z p. T«ra&iewiczem w roli t*t. 
i z pp. Trapsao, Pillerową, Hałaciń«ką, Mi- 
cbnowsk. Bieleckim, Byt zewBKim, BOl ikem 
i Ltrewicsem w głównych rolach

w sobotę, 6 matce o 'godz. 7 „Lalka" 
operetka Aur raut i  pp. Zmiglewską, Kwiat- 
kiewi^zową, SieniawBką. Niedzielskim, Fo- 
tańskiui, KaraBiAskini, Ju, ti»nem i Kowal
skim. Ktaelmistra p. Seredyńrki.

W niedzielę, 7 marea o goda, 3‘80 po 
poł. „Murz»n", konfedja w 1 *kt. J. Sza
niawskiego.

W niedzielę, 7 ma*ca o godz, 7 po raz 
7-my „EroB i Psycne", opera w 5 obrazach 
L. Różyckiego.

W poaiedziałek, 8 marca o godz. 7 po 
raz 3 „Pannt", sztuka w 4 aktach Wolffa i 
Lerouz w niezmiennej obsadzie.

Z musykl. Skrzypek Pawał Kochański 
wyswąpi z koncertem pb raz nierwszy we 
Lwowie we wtorek 9 marca. W osobie Ko- 
ehańBkiege pnbliciuość na er1, pozna jednego z 
wybitniejszych młodszych skrzypków o mię
dzynarodowej Bławie. Ka*yerę rozpoczął Ko
chański w WarsiLwie, następnie występy- 
wał przenainie zagranicą, Pierwsze jego 
tor mes pod dyrekcyą słynnego impr^sarya 
Rchuermana w misBtach jak Londyn, Paryż, 
Bruksella, Petersburg, Madryt i t. d, przy
niosło artyście obok sławy światowej jeden 
r najcenniejszych instrumentów Siradivariu- 
-a. Prasa paryska ocenia Kochańskiego jako 
wirtuoza typu Yaasye’a, połączonego z sen
tymentem Saraeattjo Miarą fascynnjacego 
wrażenia, jakie artysta ten wywiera na słu
chaczy. może być okoliczność, że od Btycznia 
b. r. 9 razy grał w Wamawie w zapełnio
nej po bpegi W koncercie lwowskin 
towarzyszy Kochańskiemu kompozytor Karol 
S*vmanowski.

T. N. S. W.
w sp rn rle  p o d z jła n  ala honoraryów na- 
nczjclelsKlci w prywatnych uk ładach  

naukowych.

Wszczęta n t łamach Laszego piana 
dyskasya w tej sprawie, skłoniła Zarząd 
Koła Lwowskiego Tow. Nauczycieli Szkół 
Wyższyeh. do wystosowania ob zernej odpo
wiedzi’ na artykuł prof. St. Witkowskiego. 
W odpowiedzi tej podpisanej pn&t pn«wo- 
duiczącego Koła T. N. S. W, Alfreda Ujej
skiego i prezesa Kom. Zebł. pryw, Mieczy
sława Huberta, Towarzystwo zastrzegłszy się



przed* ckreślmiu „kartelu", jikotiż prze
cinko stanowisku zajętemu prz 3 prcf. Wit

kowskiego w tej rpiawie, a takie przeciw 
użytemu przeum tonowi i foimie, dla sapo 
bieżrnia krzywdzącym nauezyeieli sądom 
atwiardza, eo następu;e:

1. uoło lwowskie T. N. J. W. żądając 
podwyższenia eei pra y nauczy eielslnej ■- 
ezynito to nietylko w interesie samych na
uczycieli sskoi d ednieb, ale w pełnej świa
domość* podyktowanej potrzaną dpofeczną 
nkeyi zbiorowej, zdążającej do tego, aby przy 
ogólnej zwyżce cen sa pracę podnieść ehcć- 
by w przynliżonym stosunku takie cenę m -  
ey >nt-lektualnej i ebronić prses to sfery 
inteligentne prsed grożącem >m zupsłaera 
spaiperysowauiem. Wysokość n nuraryum 
nauczycielskiego oznaczona na 30 Mk. i nie 
pozostająca w iadpym stosunku do wynagro
dzenia, pobieranego prses lekarty, aawoka 
tów, inżynierów i mnj cb s akademiekiem 
wykształceniem. zostali ustalona z rie 'ką 
ostrożnością na soastawie relaeyi do een 
przedwojennych. I tak, ponieważ przcd wo<* 
*ią wynagrodzenie za godżiaę wynosiło 3 do 
5 kor. a obecnie wynosić ma 38 kor,, prse- 
wyitsa ono niespełna dziewię iokrctnie bo* 
nor ar mm przedw. anne, podetas gdy niema 
jut dziś towaru, którego eena byłany niższa 
od dwudziestokrotnej przedwojennej.

2. W artyknte pominięto ważny fakt 
ie Koło T. N. S. W zmuszając tyeb, któ- 
ryen stać na to, do płacenia odpowiedniego 
eseBnego, a lieząc się przy tern z niew.,"lo
tnością pewnych uczenie i brakiem bezpła- 
tnyeh szkół żeńskich publicznych, zgodziło 
się ze stratą nauczycieli, ale pod ich kon
trolą na udzielanie zniżek i uwolnień od 
czesnego rzeczywiście ubogim.

8. W artykule wymienionym cały sze
reg ważnych przesłanek opiera p, Witkow
ski na dwu niezgodnych z prawdą faktach 
i ta k : a) nieprawdą jest. o ozem srnsztą 
wszysey wiedzą próoz p. W., jakoby „pobory 
nauczycielstwu średniego zostały świeżo Bar
dzo znacznie podniesione, daleko więcej niż 
w innych kategoryach pracowników państwo
wych*, co zresztą gdyby nawet i było pra
wdą, nie dawałoby nikomu prawa do wy
muszania na nauczycielach, aby za bezcen 
oddawali swą prae-< zakładom prywatnym; 
b) nieprawdą jest dalei, że żądanie podwyżki 
„jest dziełem nie ogó u nauczycielstwa, lecz 
pewnej liezby jednostek", z którymi reszta 
nauczycielstwa się nie zgadza i ulega tylko 
iob terrorowi, natomiast prawdą jest, że 
podwyżka w wymi nionej wysokości nęh«a- 
ona zastała na waluem zgromadzeniu Koła 

dnia 81 stycznia 1920, co w Bwoim czasie 
sa pośrednictwem czterech dzienników zo
stało podane do pnblicsnei wiadomości, a żb 
wbsysey lwowscy nauczyciele rzkół średni' b. 
nawet nieobecni na uwem wa nem zebraniu 
solidaryzują s<ę z tą 1 chwały zostało stwier
dzone podpisami.

4. Areszcie apel p. Witkowskiego do 
p> Del-g-ta Bobińskiego i Rady szkolnej 
skierowany, aby prses użycie pra“vi smtsi 
nauczycielstwo do v ni. ch-nia żądań, jest 
zbyteczny, gdyż u łd y  m ędzy repiezcnL- 
eyą T. N. 8. W, a włtś-icielami s kół pry
watnych toesyły się wlaśaie w Kadzie szkol
nej i zostały już ukończone przyjęciem słu 
s il veh ład ń nauczycieli, sa aprobata tegoż 
pana Delegata i obecnych w czasie obrad.

inspektorów krajowych, przyczyni podnieść 
należy, ie w czasie długiej dyskusji nigdy 
ani lik t z właścicieli szkół ani i id-n z 
członków Bady szkolnej kra owej nie wystąpił 
przeciw słuszności żadań Kiła T jn 8. W,

Ogólno-Polski Zjazd rybacki 
w Warszawie.

W dniu 20 i 21 marca b. r. odbędzie 
się w Warszawie Zjsid Bybaeki z sieu. ca
łej Bzeczypospol t«i Polskiej

Program Zj«śdu .est następujący:
Piei-sz] dzień (sobota 20 marva ) :
10 rano: Nabwłaństwo w Katedrze 

św. Juna,
11 rano: Ogólne zebranie 1  last^pu- 

jąeym porcądkieu# dziennym: 1. Ztgajenie 
(A. Karszo-Siedlewski) 2. Wybór pienesó* 
honorowych Zązdu, 8. Wibór presydynm 
Zjazdu. 4. Powitanie delegatów prses pre- 
zydyum. 6 Komunikaty.

Od 8 do 5 popołudniu: Posiedzenie 
sekcyi jeziorowo-rsecznej.

Od 4 do 7 popoł,: Posiedzenie lekcji 
ekonomi cznc-społecsnej.

Drugi dzień (niedziela 31 marea):
ca 9 rano do 10: Posiedzenie Bekeyi 

morskiej,
od O do 12 rano: Posiedzenie Bekeyi 

stawowej,
od 10 rano dc 1 popoł.: PosiedzeLie 

sekcyi ekonomiczno-społecznej,
4 popoł.: Ogólne zoDianie z następu 

jącym porządkiem dsiennynr: 1, Besume 
prae sekeyi. 2, Wnioski sekeyi do zatwier
dzania przez ególne zebranie Zjazdu. 8. Za
kończenie.

Obrady possesególnyeh sekcji będą się 
toesyły wedle następującego porządku: 1. Za
gajenie pzsei członka pretydyum. 2 Wybór 
przewodniczącego, jego zastępcy i eekretaraa 
sekeyi, 3. Beferaty. 4 Dyskusja. 5 Wniosai 
wolne. 6, Uebwały dla przedłożenia ogól
nemu zebraniu Zjazdu.

Beferaty rozdzielone pomiędzy poszcze
gólne sekcje przedstawiać się będą na
stępująco:

I. Sekcji, stawowa: „Historyczny rys 
rozwoju gospodarstw stawowych Kongresów
ki* (J, Kossowski! — Grabów) „Włościań
sk a  Bod )wl* r»b“ (W. Kumatreki — War
szawa), „Bi-f rma rolna, a gospodarstwa 
sUwowe" (--)  „Zagospedarowanie nleu 
żytków* (—) „Dep-zoi z<u a kraj* a rybo- 
łóstwo stawowe" (dr, H. Wielowieyski — 
WarBiawą).

II. 8ekcya jeziorowt-rzeczowa: „O ło
sosiu i troei* (dr. £  Seh chtel — Warsza
wa) -Zasezcii e rzek małopolskich w go
spodarce rybnej" (dr. £  Łubecki -  Kra
ków), „Kweelya sieci rybackich" (Ł Dre- 
czkowski — Kórnikj, „O Węgorzu" (Korna- 
szewski — Busiborz), „C planktonie jezi 
row-m w Polsce" (dr. A. Ł tyń^ki — Lu
blin) „O zna<zeniu b d ń fizyografi**nyeh 
dla rybołóstwa" (dr. £  Lubeeki — Kraków)

111 Sekcja morska: „Nasze zadańia 
rybackie nad Bałtykiem" ( —) „O polskiej 
mors.iej stacyi doświadczalno rybackiej* (—)

IV. 8ckcy . ekonomiczne, -społeczna: 
„Naturalne warunki gospodarki rybsej ns

ziemiach polskich" (J. Strzelecki — Kraków), 
„C sstawudawBien, uformowaniu stosunków 
rybaakieh w Polsce" (Ins. T. Bozwaaowssi — 
Lwów) „Szkoły rrbaekie* (W, Kulmatycki — 
Waisz .wa) „Zawodowe Stowarzyszenia ry
backie1' (M. Kaczanowski — Włocławek), 
„Przemysł rybacki (—), „Sprawa Central
nego Związku Polskicii Towarzystw By- 
backieh0 ( —).

Zgaszenie dalsrych referatów możne 
uuknteezniać do dnia 14 marca b. r.

Obrady Zj»zdu będą Bię odbywały w 
Stowarzyszeniu techników (ul. Ozaekiego b), 
Protokół uchwał Zjazdu i Sekcyi oraz refe
raty będą ogłoszone w księdze pamiątkowej 
Zjazdn, która wyjdz;e w kilka tygodni po 
Zjtźćzie. Uczestnicy Zjazdu r.flektająer na 
jej nabycie zachcą obei ni o j«f nzdsyhć za
mówienia, celem ar emulowania wysokości 
nakładu,

Opłata za koszta uczestnictwa w Zja
ździe wynosi 25 Mk.

Komisy* Organizacyjna będzie się sta- 
atu w miarę możności o zapewnienie po

mieszczenia w czasie Zjazdu, Osoby ebcąee 
z tego korzystać muszą natychmiast żako 
munikować Łonrsyi swoje żądanie. (Adres 
komisji: Wcraii-wa — Kopernika 1, 80, 
urnach C. T. B).

Komisja Organizacyjna Zjztdti: 
Leonard Dreczkowski ^Kórnik), Mieczysław 
Kalinowski (Włocławek), Włodzimierz Kal- 
maty.;ki (Warszawa) dr. £dward Lubeeki 
(Crakó*), StanisłiW Mączawski '(Warszawa) 
inł, Tadeusz Buzwadowski (Lwó*-), Franci
szek Szymtński (Warszawa) dr. E drtrd  
Scbechtel (W ^*awa) Aleksander Kamo- 
Siedleekt (Warazawz) dr. ILirdynend Wil

kosz (Krakówjf

T elegram y P. A. T

KORSUllt polsKl w Opoiu.
Bytom. W Opolu otwarto generalny 

konsnlat poiski. Konsul-m w eiowa.y został 
p. Daniel Kessycki, wicekonsulami zaś pp 
rtaszycki i Kaiazo-Siedleeki.

Teatr polski w Bytomiu.
B y to n . Przybył tu teatr polski pod 

dyreke-ą p. Bygiera. W najbliższych dniccb 
dane będzie pierwsze na Górnym Śląsku 
pi lezie przedstawienie tratra!ne w gmaebu

teatru jniejskiegó. Na tremi«rg wybrano 
„Śluby panieńskie". To in-uguracyin-" przed
stawię będzie miii charakter uroczysty. 
Tnij z p. Bygiera będzie objeżdżała cały 
SIązJ,

Przed plebiscytem.
Bytom Piloka akeya pleb'^cyt>, 

skupioną jest w kom>saryacie plebiscytowy 
w Bytomiu w hotelu, który n^ t^n e jl 
kupiono. Komisaryat dzieli się IU sr 
wydziałów, a te na sekeye, Po powiŁt,J 
dziiłują polskie Komitety plebiscytowe. i r 
gminach z*t polskie k. irótety mieis; 
Kierowników komitetów ro’a'iui* ko mi ' 
na którego czelb stoi \ Korfanty.

w i m n
Za tę ruorykę Bedakoya ni* bierze odpowiedzialnośoi:

XX A P O L T - O
5  Jeszcze tylke 
X w sobotę I nfedAlelę
y  N ajw iększa 5 -ak tow a sengacra. Q

^Tragedya Mikołaja II. g
^  Tajemnice Petersburga S
x x r j x x x x v x x x x x x x x

t
Za dus^e ś . p

FRANCISZKA REICHMANA
az ie n n ik a rz a  i  re d a k to ra  

K sięg i ad resow ej m iasta  Lw twa 
zmarłego dnia 1 marea b. r 

odbędzie się

Nabożeństwu żałobne
w kościele 00. Franciszkanów
w poniedziałek dnia 8 marca b. r. o godzinie 
9 rano na które przyjaciół i pobożnych chrze

ścijan zapn sza się.
Lwów, fi marea 1920 r

r
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

W  p ie r w s z ą  r o c z n ic ą  ś m ie r c i  >ś. p .

M A R Y I  D U Ł Ę B 1 A N H I
a r t y s t k i  m a l a r k i

orędowniezl l ubogich, gorącej patryotki, wielkiej obywatel kr, która w cza6ie naja an Mo 
ska i  na  Lwów organizowała pomoc dla pozbawionych środków do życia mieszkańców mia- 
s t i, a w czasie oblężenia Lwowa przez Unrainców — niosąc internowanym w obozach 

pomoc i pociechę — padła ofiarą tyfusu.
Nabożeństwo oubędzie się we wtorek dnia 9 marea j r .  w kościele archikatedralnym 

o godzinie 12 w południe, ba  które zaprasza
K O M ITET O B Y W A T E L S K I PO L E K .

M AR TA -DULĘBIANKA,
U Ii by u ió ’0 miało eyrażnie na%*Lico- 

waó sylwetkę Maryi Dulębiauki, mus'ałoby 
być niesłychanie proste a wytworne, by od
powiedzieć prostocie tej poftaci, prostocie 
w wielkim stylu, która czjniła ją rówuv 
miłą i urraguioną wielkim tego świata, jak 
i najmniejsiym i  prostacikó <r. Musiałoby 
inioiowi wykraść płomienie, aby ukasać tę 
duszę, wieeinie gorejącą mił> ścią dla kraju 
i wssystkiego, co dobre i piękne. Od boha
tera sa«utego w sbroję sapożyciyć musiałoby 
moey i zuchwałej odwagi, która idite mimo 
zakazów, twierdz i kolczasty-h drutów, aby 
prawić o percu nielękliwem, jakgdyby ze 
■tali wykutem, a oń małych słodki. Ł dzieci 
wzięłoby ieb czar niepoiównany, iob śmiech 
nieiraso* iivy, pełen szczerości i radości 
życia.

O, pójdźcież dzieei z „klubu uliczni
ków* i przypomnijcie sobit, kto to n*: was 
nigdy aię nie gnibwał za wasze psoty i prze
winienia, ale zawsze z dobrocią ukazywał 
wam schodki, po których idzie się ku do
bremu? Na jednym było napibane: uczci
wość, na drugiw — praca, na trieoim — po
słach dla starszych, miłość Boga i kraju,— 
wreszcie na ostatnim — godziwe z&bawa, 
ezytanie, śpiew, przechadzka bez bitki i wy
zwisk. \

A wleeifż, ze hojne dary, z jej rąk 
wam dawane w najgorszych latach wo ny, 
nie były mgdj zdubyte drogą składek, próśb 
i nalegania? Marya Dulębianka nzysfc.wiła 
fundusze drogą włsenej pracy, pomysłowo

ści w wjszskiwaniu czystych dochodów i 
niezłomnej wy<r«atości. Jakże te dary, z tej 
strony widzizne, piękne są, stortkie i nie 
przygniatają, akorc pochodzą z ręki, eo tak 
dawać je um;e!

4 ileż m ożno, mówić o rozmachu, 
iście szlai beoaim i fantazji Maryi Dolę 
blanki, która, odrzucając czcze formy, zawsze 
szukała dróg własnyeh.

I ezyż potneba mieszkańcom Lwowa 
przypominać, jak za inwazji rossyjBk-ej, w 
ehwiii, gdy tj^u, jakby gdzieś w z imię się 
zapadło, ona była opiesunką uciśnionych, 
rzioznikiem skrzywdzonzeb, pociechą stru- 
pionym. A tyle brło wyrazu w jej twirzy, 
tyle słuasnośeią sprawy wywierała poBzano- 
wani“ że dyktujący prawa najeadnik zmie
ni. 1 się w posłusznego i stropiony ucbodiił.

Żadnego z obcych mocarzy nie uznając 
za pana, dotarła pomimo zakazu do Wareza- 
wy na furze kontrsbandziatów, wśród tłumu 
zakaz*nych figur, jadąc całą dobę na okrą
glakach pod brudaą cuchnącą budą. By
ła to. gdy stolica znajdowała się w ręku 
Prusak;, a trzeba tam było dotrzeć z zabro
ni on* mi odezwami, odbyć konferencje z 
przywódcami wazystńeb stronnictw. A każde 
zebranie tajne miała na celu ratowanie kra
ju odwagą, pójściem na przebój zakarom 
obeym, a słowa M Dalębiauki był] zzwsse 
najśmielsze i, jak się okazało, najtrafniejsze, 
jedyne.

I drugi raz pamięta ią dobrze atoli-a 
Naij. B id?zj oBaoiitej, kiedy w tak truónycb 
warunkach przybiła n» zjazd Ligi kobiet z 
Megacyą Komitetn Obywatelskiego Polek 
Jaka to była droga i warunki podróży, dość 
powiedzieć, że jsdnej z delegatek granat w

po iągu zerwał czaszkę, dirgą ci iko oknie 
ciył. Dulębianka nie znała trwogi i nie co
fała się przed żadneiu nieb«rpisczeństwem, 
proed żadoym r.rndem, gdy szło o spr&wę 
ogólną, mimo, że lubiła, i i  każdy oiłowiek 
wysokiej kultury, piękne mieszkanie, wygody, 
książkę i srtalugi, warstat swej -rweaoy^-j 
pracy Związkowi artystek polakieb s-wdtię- 
czarny poznanie dtisł Maryi Dulębiauki. A 
mimo, że płócien jej wiele rozsianych jeszcze 
w Królestwie i za grasicą, już to, co tu wi
dzieliśmy, fi prwn ło jej poez-stne miejsce 
wśród artystów malarzy jej, kilkakrotnej 
laureatee na wyst»w»eh paryskich.

Ludzie, ktćrzy mali ją sa mtoóu, z za
chwytem mówią, jak to druga potężna 
sztuna porywała ją, a nawet pochłtinizła 
najmocniej. Pani to  była wielka, słodki i 
dźwięczna, któr* ją miała w swej mocy a na 
imię jej: muzyka, szczególniej zsś gra na 
skrzypeaob, Ileż pieśni eudowrycb nspiBiła 
wieBiezka nrsza Marya Konopnicka prtj wtó
rze jej skrzypek! Dopiero od ezatu śmierci 
poetki rzuciła Dulębianka smyciek i nie 
tu e ła  umiłowanego instrumcetn.

I n. u ti dcisłe nie były jej obiimi. 
Oprócz wielkiego zsmilowaiia do lingwisty
ki zajmowały ją zwłauzczr matematyka i fi
lozofia. Od najwcześniejszej młodości odda
wała sir stnńyom tym, pokonując swycięsko 
trudność. Zdolna polityczka, wytrawna pu
blicystka nie gardzi i naipruetszemi gałę
ziami wiedzy, w gospodełstwie domowem 
potrzebaymi. Dziwnie wz.uazajacyn. jest tei 
zaebowaay gruby zeazyt troski wie j apiar 
wanyi h przepisów goej>odarczych dl z pou
czenia ludzi z Z mówca 1-k 10 Drgato, pra
wie rozrzutnie wyposażyła ją natura w da
ry wyjątkęwe.

Ludziom którztby tig n w t  ali za do- 
skoBałyck i ni»umriDjcb i>ravie, o.1łon ć 
musimz jadoą z nsipiękai-js ych «Uou du
szy Ma r BuJęb nki Oboć r ,a* s ii“ pewna 
siebie, śwudoma c**lów zdi * ala sobie spra
wę z ułomności niitury lud.iiej i siedziała, 
że omyiić się może, — *v!ęc t ż z cbwiią. 
gdr o myłce się przekonała, n e suała orze- 
szkód, ty  ją naprawić (co :est wjłi xn * 
cecha wielkodusznych s rej stokrotn e wyna
grodzić ptyk/ość,

I już nigdy zapomnieć nie bęią mi- 
gkj ik  cbaną przodownicę kobiety polskie 
prtes nią wyrwane % bmraduei b eruośji, 
yrsei nią pouczone, te  to nie grze h o pr«- 
wa wrlczye i dopominać się. ale obowhrrk, 
bo jakże ż)ć, pracować i m?rleć moi« obywa
tel k**ju, ber. praw obywatelowi przysługu
jących.

Oałe żyoie walczyti. o prawa dla Ko
biet, a gdy wreszcie po dłufim oporze świat 
męski prawa te przyznał, 1 e weszła do 
pierwszego Sejmu polseiego, gd fz Lwów 
był w tycb czasach oblężony, z innych zaś 
miast ponoć trud*o była V] Jorczym ;m 
z nią *ię porozumieć.

Może wśród trosk i liewdzię zności 
tego świata ukoić nas p trrfi ta prtwda, — 
że „umrzeć mi si — co ma żyć wiecznie". 
Gdyby dUisiaj r> oł*ia n»s po całej Polsce, 
jair dłngk i szeroka, na Sejm walny, prze
konałaby eię, że pod Je; opieką zfr uświa
domionym, karnym szeregu toi kobieta 
p<l'<ka. że c uiną Bsrawpje straż, gotowa *r 
b»«ło twe Przodowaicy: dobro OjAjzoy 
i ludzkOdci

Maryn1 Brućhnnl^ta.
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T A  U R Z Ę D O W E

Licytacye.
E, XX. 4122/13. Edykt licytacyjny, 

'■“wnicsek Seliny Hescheles i Fani He- 
M ts strony egi?k eująeej odbędzie się 

27 kwietnia 1920 o godz. 10 w biurze 
x'rKX, na zatodzie jut zatwierdzonych wa- 
f°n<w licytacja następujących realności’ 

J;. gm m. Lirowa Iwh. 110 Da. III 
nskr. 1513/4 przy ul. StaroUndetnej 

rj, 6 akl-d"jficą się % parceli budowlauaj 
2664/2 o ‘V-o^iei^cbni 423 mtt kw. z domem 
czynszowym jednopiętrowym wartość szacun
kowa 58 892 koron, przynależności 285 :or.. 
razem 59177 koron. Najniższa oferta 29.588 
koron 50 hal. Do realne ści lwh. 110 Dz. III. 
ks. gr. gm. m. Lwowa naieża następujące 
przynależności: 6 drzwi dwuskrzydłowy sh, 
20 ckien czteros^rzydłowych, 14 stołów płó 
ciennych, 6 muszli łelaznyeii wodociągowych, 
25 kluczy do mieszkań i bramy — oszaco
wane na 285 ker. Foniiej najniższej oferty 
sprzedać »ie nastąpi.

Sąd powiatowy 8, I., Oddział XX.
Lów, dnia 3 lutego 1920. (1839 2 - 3 )

E. XX. 855/14/16. Edykt licytacyjny. 
Ma wniosek Galie. Banku hipotecznego strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 20 kwietnia 
1920 r. o godz. 10 w biurze Ni. XX. ud 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności: ks, gr. 
gm. m. Lwowa lwh. 289/IY. pi»y nl. Łycza
kowskiej 1. 54, dom parterowy murowany, 
gontem kryty, front 14 mtr. długi z oficynką 

arterową po stronie wschodniej i Pizyty- 
ającym ćo oficyn drrgiem nizkiem budyn

kiem parterowym, wartości szacuukowej — 
20.720 koron, a najniis.a oferta wy* ud 
10.360 koron. Do realności lwh. 384 IV. ks, 
gr. gm. m. Lwowa naleią następujące przy
należności: 100 okien czteroskrzydlowy eh, 
4 okien dwuskrzydłowych, dwie muszle wo

dociągowe, drzewka w ogrodzie, oparkanieaie 
m tylnej części realności, 10 kluchy oszaeo- 
wrno na 720 koron. Poniżej najniższej oferty 
sp.zedai nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 1 lutego 1920. (18*0 2 - 3 )

E. 261/19/6. Edykt licytacyjny. Na żą
danie Anny Szymon i tk, z Lipnika, odbędzie 
się dnia 28 marca 1920 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie witej wyvb nionym,

' w binrze Nr. 11 w Dobczycach lieytacya po
łowy realności lwh. 13 gmity Lipnik obję
tej, niewiadomej z iycia i miejsca pobytu 
Józefy Szymoniakowej z Lipnika do rąk ku
ratora Jędrzeja Szymouiaka i  Lipnika własnej. 
Mieruehrmość powyisza wystawiona na licy- 
tacTf składająca sie i  pół domn i pół b*o- 
d ly  z drzewa zbudowanych i parcel grun
towych o łącznym obaiarib 169 arów 91 me
trów kwadratowych jest oceniona 3.400 kor. 
Najniższa ueua wynosi 2.267 korou, poniiej 
tej ceny sprzedać me przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne odnoszące się do tej 
pół nieruchomości i inne dokumenty może 
każdy, mający ehę kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niiej wy- 
mb niouyin w biur»e Nr. 5.

Sąd powiatowy, Oddział m .
Dobczyce, dnia 5 lutego 1920. (1889)

E. 400/19/4, Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej małol. Albiny 
Zubek odbędzie się dnia 18 marca 1920 r. 
o godz. 10 przed południem w binrze Nr, 6 
n j zasadzie zatwierdzonych warunkói licy
tacya następujących lealności: ks. gr. Waks
mund lwh. 384 jedna pa cela rolna, Wartość 
siacunkowa 198 koron. Najniższo oferta 198 
koi on. Pemćej najniższej oferty iprzedać nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy, Oadział IY.
Nowy Targ, dma 3 intego 1920, (1892)

Rozmaite obwieszczenia.
G. 24/20/1, Frreciw zdeklarowali ym 

spadkobiercom ś. p. Herminy 1-y. Zoma 2,y. 
Piaseckiej a to: Eleonorze Chelton Pbilipps, 
Maryi Schulz 4e Schnlzer, Gzbryeli J»wol
skiej, Karolinie (Alinie) Indiańskiej i nie
objętej masie spadkowej ś. p. Emilii Kro
kowskiej z których miejsce pobytu Eleonory 
Ohelton Ph-lipps jest n znane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Muszynie 
przez Leona Yogla i Minę Yogel pozew o 
uznznie prawa własnoś -i cręśei parcel budo
wlanych Lk. 40/3 i 42/1 lwh. 102 ks. gr„ 
gm. kat. Krynica zdrój. Na podstawie potu u

wyznaczono w podpisanym sąV,e w sali 
Nr. 5—6 audyancję do ustnej rozprawy 
procesowej na dzień 16 marca 1920 na go
dzinę 10 minut 20 rano. Celem strzeżenia 
praw niewiadomej z miejsca poD/tu pozwa
nej Eleonory Chelton Philipp1 ustanawia się 
p. dr. Jafcóba Kohna, adwokata w Mus ty nie, 
kuratorem,

Tent: kurator zastępować będzie Eleo
norę Chelton Philipps w rzeczonej sprawie 
na jaj koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomosulka nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IL
Muszyna, dnia 18 lutego 1920.

C. III. 33/20/2. Przeciw Iwandpi Se- 
mak, którego miejsce pobyt* jest nieznane, 
wniesiony ioDtU do dądn powiatowego w Nie- 
mirowie przez Sawkę Dyki) pozew o 300 kor. 
Na podstawie pozwu wynacaono tudyencyę na 
dzień 5 marca 1920 o godzinie 9 rano, Ce
lem Strzeżenia praw Iwana Semak. nstana- 
wia się p. Taodora Byczku w Ulicku sered- 
kiewiez, i oratorem.

Tenis kurator zastępować będzie Iwanr 
Senuka, w yzeczonej sprawie na.jego koazt 
i niebezpieczeństwo, dopóki, on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. ,

Sąd ^powiatowy, Oddział III. 
Niemirów, 16 tycznia 1920. (1726 2—8)

C. II. 440/19(1). Przeciw nieobjętym 
masom spadkowym ś. p. Wojciecha Guzary 
i Jona -Guiary oraz przeeiw niewiadomemu, 
z miejsca pobyt" Antoniemu Goiarte, któ
rego miejsee pobytu jest nieznane, uniesiony 
został do sądu powiatowego w Muzaaie dol
nej przez Jana 4dameiyki pozew o uznanie 
za wtaśeicieia. Na podstawiej pozwu wyzna
czono rozprawę na dzień 24 marca 1920 r.
0 godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw nie
objętej mas spadkowych ś. p. Wojciecna
1 Jana Gurarów oraz niewiadomego z miejsca 
pobytu Antoniego Guzai ustanawia się 
p. Kazimierza Burnusa w Lubomierzu, kura
torem.

Tenże kurator zastępoirtć będzie tychże 
w rierzonei sprawie na irh koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnik* nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Muzana dolna, dnia 10 lutegol920. (1891)

Cg. I a. 78/20/1. Przeciw Piotrowi 
Wybranowskiemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony sostuł do sądn 
okręgowego w 8tryjn przez Jana Sa uistiuka 
z Kawesego-Kąta pozev o wpis prawa wła
sności. N* podstawie pozwu została wyzna
czoną pierwsza audyeneya ua dzień 20 marca 
1920 r. o godz. 9 m 30 w saii Nr. 83. 
Client strzetenia praw Pietra Wybrancw- 
skiego ustanawia się p. dr. Neumana, adwo
kata w Stryju, kuratorem,
B aTenio kurator zastępować bidzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego kusst i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Stryj, dnia t  lutego 1920 (1383;

Cg. I. 127/2G/1 Przeciw Michałowi 
Mierzwie, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony zoital <o sądt ckręgo- 
wego w Rzeczowi przez Ma-yannę z 8tor- 
eów 1 - t .  Rogtlnej 2 -y. Kraśnik, gospodyni 
z Banici su, pozew o 100 dolarów lnb kwoty 
14.000 koron. Na podstawie pozwu wyzna- 
ezono pierwszą audysncję na dzmń 5 marca 
1920 r godz. 9 runo Sala Nr. 16/1. p, Ce
lem strzeżeni*. praw wyż wymienionego usta
nawia się p. dr. Caarneka, adwokata w Rze
szowie, kolatorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej spraw e na jego 
k mat i ni* lezpieczeństwo di póki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział L 
Biczów, dnia 31 stycznia 1S20. (1893)

Cg. I. 88/20 (1). Przeciw Michałowi 
MaehowBkiemu, którego miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądn okrjgi- 
wego w bzossowie przez Jana Machowskiego 
pozew z § 951 k. o. Na podstawie pozwu 
wyznaczono andyeneyę na dzień 2 marca 
1920 godz. 9 rano 1 ali rozpraw Nr. 16.
I, p. Celem strietenia praw Michała Ma
chowskiego ustanawia się p. dr. Władysława 
Pecikowskieco, adwokata w Bierzowie, ka
ntorem.

Teniej kurator zastępować będzie wyż 
wymienianego w rzeczonej aprawU n« jego

koszt i niebezpieczeństwo dopoki' on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

Sąd okręgowi, Oddział I,
Rzeszów, dnia 24 stycznia 1920. (1896j

C. 42/20/1. Przeciw Janowi P.nylskowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do sądu powiatowego w Mu
szynie przez Duiytra Farylaka pozew o zs- 
pfceeaie kwoj  372 kor. zen. cC- podstawie 
pozwu wyznaczono w podpisanym sądzie au 
dyencyę do ustnej roim>wj w sali Nr. 5—6 
aa dzień 10 meroa 1920 aa godz. 12 m. 30 
w południe. Celem strzeżenia praw Tanu Pa
ry laka ustfcauwu oią p. dr. Joachima Fnr- 
schcra, adwokam w Muszynie, kuratorem.

Tenże 'kurator zastępować nędsie Jsna 
Parylaka w rzeczonej sp^.'wio na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki en w sądzie 
się *S» zgłosi, lub, peuonocniku nie za
mianuje.

Sąa powiatowy. Oddział II.
Musiyna, dnia 11 lntęgo 1920. (1915)

G. 40/20 (1). Przeciw Konstantemu 
W»sylko i Hzrytynie Wasylko, których 
miejsce pobytu jest nicznaue, wniesiony 
zoBtał do oądn powiatowego w Muszynie 
przes Onysyma Hureja pozew o zapłacenie 
kwoty 4v9 kor. 96 h. zpn. Na podstawie 
pozwu jfyznaczono w podpisanym sądzie 
w sali K*. 5—3 audyenoyę do ustnej roz
prawy procesowej na dzień 16 marca 1920 
na godz. 11 m. 30 w południe. Celem strze
żenia Upraw Konatantego ^ a !ko i ilarytyny 
Warylko ustanawia się p dr. Joachima For- 
■chcra, adwokata w Maszynie, kuratorem,

Te* te  kurator zutępowaó będzie Kon
stantego Wasylko i Haryt] nę Wanyiko w rze
czonej sprawie na jego ieii koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub t£taomocŁ.k>v nie zamianuje.

Sad powiatowy, Oddział II,
Muszyna, dni' 11 lutego 1920. (1916

G- II. 80/20. Edykt. 8trona powodowa 
mało , Stefan Popowicr, ayu Paraski. z Pe
kaesy, wniosła skarąę przeciw stronie po- 
zwaze nieznanemu ze iycia i miejsca po
bytu Dmytrowi Pkaczuk, synowi Iwana z Te- 
zuciy o uznanie ojcostw, i płacenie alimen
tów do L. czyn. G, II. 80/20. Audyeneya 
do ustnej rozprawy została wyznaczona nn 
23 marca 1920 godz 3 przed południom 
w tym sądzie biuru Nr. 7 sala rozpraw. Po
nieważ miejace pobyty strony pozwanej jest 
nieznane, ustancwii się dr. Kitoja, adwokata 
w Jabłonowie, kuratorem, który ją będzie 
oastępował na jej koazt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopiki one sama się nie stawi i nir 
us snowi pełnomccuika.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jabłonów, dnia 17 lutego 1920. (1353^

G. 32 i 34/2U. Przec-w Adolfowf, Maryi, 
Joeiowi Maksowi, Wolfowi, Iuaelowi i Szy 
monowi Frendenfeldom z Przybysławic obe
cnie niewiadomym z miejsca pobytu, wnie
siony został pozew do sądu powiatowego 
w Badłowie o 1.000 ki ren i 1.000 keron. 
Na podstawie pozwu wyznaeioną została roz
prawa na dziuń 2 mu, ca 1920 o godz. 9 
reno. Celem atrzeienia praw Adolfa, Maryi, 
Jcela, Maksa, Wolf* i Szymona Freuden- 
feldów, ustana*.? się Salamona Frendea- 
felda z Woli raiłowskiei, Kuratorem.

Tenże kurator saetępować będzie ku 
randów na ich koszt i niebezpieszMKtwo 
dopóki oni w sądzie się nie stawią lub peł
nomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Radłów, 20 lutego 1920. (1854)

C. X. 55/20 (1). Przeciw p. Włady
sławowi Buebenbauerowi, którego miejsce 
pobyto jest nieznane, wniesiony zustał do 
sądu po w. S. I. w Lwowie p*xez Jania 
Eile, Stefana Dnuin Kozickiego i Lndwikę 
Kozicką ppzew o zapłatę kwoty 650 kor. zpp, 
Na podstawie pozwn tego Wyznaczoną zo
stała audyeneya w tut. sądzie ni dzień 18 
marca 1920 r. o godz 9*3<< runo Sala Nr, 3. 
Celem strzeżenia praw pozwanego Włady
sława Jtuaoenbauera ustanawia się p. dr. 
Henryka Bartla adwokata we Lwowie, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować Dędzie nie
znanego z miejsca pobytu Władysława Boe- 
benbauera w rzeczonej sprawie na jego kuSGt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

Sąd powiatowy S. I„ Oddział X.
Lwi.w, dni* 5 lutego 1920, (1861)

Cj a.m 53/20/3. Przeciw Leonowi 
(Letbio) Both false Siegmann, kapcowi w Dro
hobyczu, którego miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Drohobjczu przez Leibe Rosnera, Etlr> 
Sofer, Abrahama Tennenbruma i firn,o 
Naphta Handels Gesellschatt m. b. 
w Wiedniu pozew o zezwolenie na wpis. Ki 
podstawie poiwa wysm ezoją zostua au- 
dye^eya do ustnej rozprawy na diień 29 
marca 1920 r. gada. 9 rano seia 73. Celeui 
tneżenia praw kuraadL ustaaawia się p. dr, 

Sassa, adwokata w Drohobyczu, kuraiiorem.
Tenże kurator zastępować będzie za

rania w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział TIII.
Drohobycz, dnia 20 lntego 1920, (1872)

G. XIY. 95/20/1. Przeciw Aleksandrowi 
Hau.ltonowi 2 im. Synge, którego miejsce 
pobytu jest t  iesTrane, wniesiony został do 
DąiiL powiatowego w Drohobycza przez Ja- 
kóba Bechera, przemysłowca w Drohobycza, 
jpzez, o uznanie i wpis p*awa własności
0 c. Na podstawie pozwu wyrnesoną została 
andyaneya do ustnej rozprawy na ćxi?ń 29 
marea 1920 r. godzinie 9 rano sala 73. Ce
lem strzeżenia praw ku randa ustanawia się

E. dr. Wyiykowsziego, adwokata w Droho- 
yczu, turatorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebfaapiecseństwo, dcpćki on w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamiuiuje.

Sąd powiatowy, Oadział XIV.
Drohobycz, dnia 19 lutego 1920. (1871)

S C o n k H r m
/

L. S076/IV. (1857 1 -  3)
O g ł o e z e n i e  k o n k u r s u .

Celem nadania jiosady stałego sługi 
szkomego p z w pan.itwowem gimnazyum 
śir. Jacka w Krakowie ogłasna Bada siKolna 
krajowa i jazem kunkurs i  terminem wno
szenia podań do 31 marce 1920 r. Do tej 
posady przywiązane są następujące pobory 
płacu etatów, po myśli ustawy i  dnia 25 
stycznia 1974 r. Dz. n. p. Nr. 16, dudateL 
aktywalny po myśli art. HI. § 1 ustawy 
z dnia 19 lutego 19*7 r. Dz. u. p. Nr. 14, 
oraz wszystkie przypadające wojenne dodatki 
drożyżniane, przyznane pi az b. rząd au- 
ntryacld, b. Komisyę Bząśząoą oraz Władze 
Polskie, tudzież ewentualnie wolne mieszka 
nie służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo
wiązki sługi szkolnego, z więc tależyia ob
sługa sal szkolnych, gal inetou, kancelaryi, 
sali konferencyjnej, otrzymywanie porządku 
i ciyslubd wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tndiież wszystkie czynności swy- 
kłegc stróża domowego, jak rąbanie i no
szenie materyiłu opałowego, palenie w pir- 
c? h, zamiatanie śuiegi. i t. d. TTbiegrjąey 
się o tę posadę ma wykazać:

1. znajomość jeżyki polskiego w słowie 
i piśmie, Którą udowodnić należy przędło 
żonom świadectwem sxko'nem ukończonych 
p-iTirajmniej dwu klas szkoły powszechnej 
i własnoręczną próbą pismr,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wykazane świa
dectwem 'tka-ze riąoowego,-

2. niepriekroczony 45 rek życia w do
wód czego należy priedłeżyć metrykę uro
dzenia.

Nadto należy przedłożyć:
1. św.rdeetwo moralności i prawomyśl- 

u -śei politycznej wystawione pm z właściwą 
władzę, jeżeli petent nie pozostaje w służbie 
publicznej,

2. wszystkie świadectwa z dotychcza
sowego zatrudnienia petenta.

Podąnie zaopatrzone w powyższe doku- 
nrenta naleły wnieść w oznaczonym termi
nie do Bady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi piństwowego gimnazyum ów. Jaeka 
w Krakowie, a jeżeli utiiegający się pozostać 
w słuioie publicznej za pośrediactwem swej 
przełożonej władzy i dołączeniem wydanej 
przez nią opinii służbowej, również na ręce 
Dyrekcyi państwowego piiunaiyam i w Jacka 
-Krakowie. Zaznacza się, że przy nadaniu 

tej posady będą mieć pierwszeństwo wysłu
żeni podoficerowie, posiadający wymagań1! 
powyżej klasyfikację i zaopatrzeni w prze 
pisany certyfikat, który optawma do obie
gana eię o posadę w państwowej stużbie 

"nej.
Bada szkolna krajowa.

Lwów, dnia 22 lntegc 19*0,
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u lic a  K r a k o w s k a  I. 7 .
P O D  Z Ł O T Ą  G R U S Z K Ą ! 1114 1 4 -1 4

Obiady w  abonamencie z 3 dań 
p o  15 k o p o n .

K ls r o w n le t w o  r o s ta u r a o y l  I k u c h n i w  z u p e łn i#  o d n o w io n y m  lo k a lu  o b ją ł f a c h o w o  u z d o ln io n y  
d łu g o le tn i  z a w o d o w ie c .  ~',i"=i£=ii Po  p r z e d s t a w ie n iu  w  T e a t .z e  I C o lo s s e u m  g o r ą c a  k u c h n ia .  
. p i wn i c a  z a o p a tr z o n a  w  z a p a s  w in  r ó t n e g o  g a tu n k u  o r a z  w in a  7 0 ■ le t n ie .  ......-....... -

Obiady w  abonamencie z 3 dań 
p o  18 k o p o n .

C0L0SSED1 c o d z ie n n ie  o  g o d z . 7*80. — d o r t e o s e  S lo n ty n  c teatru Olympia w P u jk ,  — l i o t l  B r o s  ekseentryey. — T h e  t » o  F i 
s c h e ra .  — Ł o s ia  K o w a ls k a *  — P o  i i a b i e  farsa. — D in a  K e n ig ,  H e la  K a l in o w s k a ,  T h e  TalY s. — W nieJnieie i fw ijlt 
3  pn«<lstkwiea!a o godz. 4 i 7 80. — Bilety wcieśaiej do nabycia w akłathie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 1. 8. 1019 1 — 3

GAL1C. AKCYJNY

Bank Hipoteczny v e  Lwowie.
FILIE i

Krakowie
Czerniowcach
Tarnopolu

EKSPOZYTURYi
w  S t a n i s ł a w o w i e  
w  P o d w o t o e z y s k a e h  
w  H o w o s i e l i c y

Kapitał akcyjny 30,000.000 kor.
Rezerwy 2z^di8.SOO kor.

KANTOR WYMIANY
lombarduje i sprzedaje

5 ° |o  Polską Pożyczkę Państwową
k u p ą j e  1 s p r z e d ą je  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej

szym kursie dziennym, n ie  l ic z ą c  ś a d n e j  p r o w iz j i .
Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej l o k a c j i  k a p i t a łó w .  — 
W s z e lk ie  z n p o n y  i w y lo s o w a n e  p a p i e r y  w a r to ś c io w e  wypłaca się bez
potrącenia prowizyi i kosztów. — B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i in
nych papierów podlegających losowaniu. — (J ||e z p le c * e ia ie  lo só w  przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 5 0 0  k o r .  począwszjr, wydaje na wkładki 

k s fą ie c '* k i .  — Kwoty do 3 0 0 0  k o r .  w y p ła c a  b e z  w y p o w ie d z e n ia .

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(SA  F E  D E P O B IT B ).

w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego uiytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać moina papiery wartościowe, do-

kumenta i kosztowności.
Przedruku ais płacimy,

ltXXXXXX XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Obuwia najrozmaitszego, t rw a łego  i wytwornego* 
jakoteź luksusowego nadszedł wielki transport 

do magazynu obuwia 1896 8 - 3

L/L SKRZYPEK Pasaż Mikolascha,
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie

Z w iązku  gospodarczego p ro feso ró w  U n iw e rsy te tu  
i A kadem ii w e te ry n a ry l w e L w ow ie , stow arzyacen la  
za re je s tro w an eg o  z o g ran iczo n ą  o d p o w iedz ia lnośc ią  
odbędzie s ię  d n ia  21 m arca  1920 o godz. 3*30 po p o 
łu d n iu  w g łów nym  gm nchu U n iw ersy te tu  w sa li X IV . 
na  I I .  p . z następ u jący m

porządk iem  o b r a d :
1. Sprawozdanie dyrekcyi z działalności w r. 1919 

oraz przedłożenie zamknięcia rachunkowego i bilansu za 
czas od 28 października 1918 do 31 grudnia 1919.

2. Sprawozdanie rady nadzorczej i wniosek udziele
nia absolutoryum dyrekcyi.

3. Wnioski w sprawie rozdziału zysku.
4. Wnioski członków.
Jeżeli w oznaozonej powyżej godzinie nie zbierze się 

przepisana w statuoie dla powzięcia uchwał ilość członków, 
to odbędzie się o godzinie 4 30 po południu w tym samym 
Jokalu drugie Walne Zgromadzenie z tym samym porząd
kiem dziennym, które będzie zdolne do powzięoia uchwały 
bez względu na ilość obecnych członków.

Z a  D y r e k o y ę :  1858
B u landa  m. p. D o liń sk i m. p.

Komunikat.
W tygodniu od dżia 7 do 18 marca b, r. 

w łą c im e  sprzedawać będą sklepy miejskie, rejo
nowe i konsumy na kartki chlebowe, oznaczone 
Nr. 8 chleb z mąki żytniej o wadze 800 gr&mów 
po cenie 4.60 za bochenek.

Ponieważ chleb będzie w pełnej należnej 
ilości wydany, przeto uie będzie w tym tjg  dniu 
wydawaną na karty chlebowe mąka,

1805 Miejski Zakład aprowlaaeyjny.

Konkurs.
Na mocy uchwały Bady miasta Łańcuta, 

Magistrat rozpisuje niniejszem konkurs na posadę

sekretarza-kontrolora.
Do p sady tej przywiązaną jest płaca wraz

z dodatkami wojennymi łącznie 1800 koron mie 
sięcznte,

W i  r o i  k i :
1. nieprzekroczony 85 rok życia,
3. narodowość polska,
I. dowód fizycznego zdrowia i nienagannego

życia,
4. t gzam na na sekretarza i kontrolera wy

magane aia miaat rządzących się ustawą z dnia 
3 lipę* 1886 Nr. 51. Posada nadaną zostanie pro
wizorycznie a po roku zadowslni&jącej służby na
stąpi st&bilizacya.

Udokumentowane podania należy wnosić do 
dnia 15 kwietnia 1980 na ręce Magistra ta miasta

B urm istrz ;
1909 1 — 3 J a n  F e le  mp.

Intendantura D. 0. G Lwów potrze 
boje większej ilości szczoteczek do zębów
i kredy. /  ie06

Oferenci zechcę się zgłosić w tejże
Intendanturze D. 0. Genu przy ul. Oohro-
nek 1.-4 ioh oferty do dnia 10 marca b. r.

Za zgodność: Szef Intendantury:
Wolaki ppor, Fit* ppłk, m. p,

NAPRAWY AUTOMOBILI
i pługów m otorowych
u sk u te c z n ia ją  s z y b k o  i  d o k ł a d n i e  w a rs ta ty  

SPÓ ŁK I AUTOMOBILOWEJ 1121 2 - 2

= „ M O T O R "  E
LWÓW ,ul. Kopernika I. 54

L. 1913/20.
Z a p o w i e d ź  Z

1477 3 - 3

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, 
że Pan Ryszard Gerard Leonard 3 im. W e n g e r  syn Ka
ro la  Ju liusza H enryka 3 im. W engera i Hcnryetty Ger
trudy E lizy z Bathmannów 3-im. W enger, urodzony dnia 
9 ezerwoa 1880 w Dommitzsch, obwód Torgau w Prusach 
i tam przynależny z zawodu muzyk, bezwyznaniowy obe
cnie zamieszkały w Bzeszowie, stanu wolnego i Pani F ry 
deryka Griinberg, urodzona dn ia  21 maroa 1883 w Bzeszo
wie wdowa po błp. Jeremiaszu Griinbergu zmarłym w Wie
dniu duia 24 marca 1916, córka Józefa i Idy z Ringów 
Hopten, relig ii mojżeszowej, zamieszkała vf Bzeszowie, za
mierzają zawrzeć ze sobą małżeństwo.

Wzywa się każdego, komuby znaną była przeszkoda 
małżeństwa, ażeby doniósł o niej w czasie trzytygodniowe-

§o terminn zapowiedzi albo Dezpośrednio do Starostwa w 
zeszowie, powołanego do udzielenia ślubu, albo za po

średnictwem M agistratu miasta Rzeszowa.
Rzeszów, dnia 9 lutego 1920.

Starosta: K oncow lcz w. r .

Kto chce odlać ziemię we wscM b. Małonolsce
na p a r o s la c y ą  — n l# e h  s l ą  z g ło s i  do
Polskiego Biura Parcelacyjncgo

w c  L w o w k s , u l. B o u la r d a  2 .
które przeprowadza na  podstawie upoważnienia Głó
wnego Urzędu ziemskiego w Warszawie paroelacye 
1323 osadnicze. 5 —10
Parcelacyjne sprzedaże dokonywane przez te Biuro 

nie potrzebują osobnego zezwolenia.

L. 1488, 1842
Ogłoszenie.

Dyrekcja galicyjskiego Towanystwa kredy
towego sienniki ego wypow adt mfliejssem na pod 
stawie § 63 statutów pp. F-idie Aschkenazy 
D.owi balamoaowi Ascokenazemi, Anzelmowi 
recte Anerlowi Aschkenaiemw i Juliuszowi re.te 
Joelowi Aschkenazemu kap tał resztujący 171.142 
koron 26 hal. listami zastawnymi, pochodzący 
z większej sumy 51 OCO złr. w, a. czyli 102 000 
koron, 6b000 koron, 18.200 i 13.400 koron ns. 
h poteee dóbr Korcpiec w powiecie złoe .owskim 
położonych intabulowany, z tego towarzystwa wy 
pożyczony, z dniem 30 cieiwca 1980 jeszcze po 
aostłly. '» ■

Dyrekeya galicyjskiego Towarzystwa krsdy- 
tow go ziemskiego wiywa więc Feigę Aschken»zy, 
Dra tialamona Aschtenazego, Amelma recte Anerlc 
Aschkenazego i Juliusza recte Jceli Aschkenazego 
ako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziany 
capitat w przeciągu sześcit miesięcy do kasy ga 
icyjskiego Towarzystw* kredyłowago ziemslt ego 

tlo ijl  pod rygorem egzekucyi a mianowicie ^rzy 
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 24 lutego 1920.
Z Dyrekcyi Towarzystwa kredyt, ziemsk.

r i  to k a rn ia  używana i now* 
A  poleoa „Pilot- Lwów, Ba- 
lorego 4. 1825 7— ’J

i  Z N A N A  FIRM A

• WOLAK I HERAN
■ polew 1807 2 - 0

a Skład pieców i kuchen kaflowych
■ towar krąjowy i zagraniczny. — Biuro zamówień
■ i wystawa ul. Leona Sapiehy 1. 81.

I Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacje
ta k  w m iejscu  ja k  1 na  p ro w in c j i .

fotograficzna ™ y,tkl8h-,y,łemówA  P i f I I ]  IB IW g ia ilb Ł IIP  przyjmuje donaprawy 
BOGLM1Ł CAOLOWSKI, Lwów, a l . t r u -  

( l is k iż ik f  1. 7, U . p iętro .

O C E T  winny |
1 we flaszkach */, i 1-litro- 

wyeh, musztardę francu
ską i kremską poleca 
S k ł a d n i c a  Spożywcza 
Stanisławy Ziemiańskiej, 

Fredry 9.

K a ż d y
może nauczyć Bię stenografii 
przez  k o re sp o n d en c ję .

Pierwsze Warszawskie" 
K u r sa  s t e n o g r a f  i I 
P ro ? , ig n .  Sekuło  w lcza, 
Warszawa, Z ó raw la  42. 
Prospekty na żądanie dar- 
1667 me i franko. 2— 4

W alce  młyńskie, Perlaki, 
Cylindry, Turbiny, Pasy, 

poleoa „Pilot-, Lwów, Bato
rego 4. 1883 2—8

A la tr y ,  Lokomobile, Motory 
"  benzynowe, Lamaoze do 
kamieni, Kuźnie polowe do
starcza „Pilot- Lwów, Bato
rego 4.____  1-272 7 - 2 4

C h o r o b y  ż o łą d k a ,
klsieK, obstrukejs 
Łemoroiay le czu 

k„Szw8lcaiskit: 
ItorUie zioła Ars 
] Baneia". spneiai 

apteki, t t t a t r  
apteczni.

Htrtowiii; 7. a, inszyiskl P/zemyś:.
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PoiettyBcze egzemplarzti

,,ta t) Lwowskiej"
n tb y w tc  m ożn i 

w Ekspedycyi WG»- 
sety Lwowskiej*, 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

| |V o n t  e ta r c ia ,  inteligentna, 
v  będsoa w straszne® poło- 
tan is. caora, prosi ssrsa l.To- 
iaiwe .  pouw . Wanda 
*«i« *1. św. Antsn..‘e»'i 1. 7.

Czas
odnowić
przedpłatę?
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